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Uj~cie potwornego zbrodniarza., 
krlóru zo1nord_,wal ,wc;zoroj dwie osobg 

pr-u- ulil:u Wólt:zońskiei ·Nr. 95 
Morderca zabił swe·. ofiary toporkiem.~Bestjal-

;·· i. • 

ska zbrodnia . miała . charakte·r rabunkow·y· · 
ŁóDź, 23 maja. MORDERCĄ BYŁ óW SZWAOIERI - Wielki Boże- Dlaczego zabili tę Kaczmarek uniemożliwił mu i1ednak 

Wczoraj w a:odzinach południowych ZAMORDOWANEJ KAZIMIERZ KACZ biedną kobi,etę. ucieczkę. Wiedział on, że mtody· Podiol 
dokonano w Łodzi potwornej zbrodni. MAREK, W czasie wstępnego 'przestuchania ski zna jie·go nazwi·sko i może go wydać, 
W domu przy ul. Wólczańskiej 95 w elektromonter, zamieszkały w SuleJo-, Kaczmarek twierdził, że już od sz·eregu więc · 
mieszkaniu w lewej oficynie na drugiem wie pod Piotrkowem. miesięcy nie byt w Łodzi i przez cały i jego postanowił zgładzić. 
piętrze zamordowani zostali jakimś że· Zarządżono za nim poszukiwania w ten okr·es nie widział zamordowanej. Młody urzędnik magistratu stoczył z 
laznym przedmiotem 24-letni Edward lodzi. lecz nie natrafiono na ie20 ślad. BY1to to jednak nieprawdą. Wlad·ze nim krótką, rozpaczliwą walkę. 
Podolski, urzędnik wydziału 2ospodar- Około 2odz. 9-ei wieczorem władze zdołały bowiem już w międzyczasie u- Kaczmarek podobnie jak i swej 
czego magistratu miasta Łodzi i 45-łet· śledcze wysłały do Sulejowa kilku po· stalić, że krewnej 
nła służąca Agnieszka Kaczmarczyko· liciantów i wywiadowców, b-y stwierdzi Kaczmarek wczoraj rano znajdowal. sie ZADAŁ MU SZEREG CIOSÓW TO-
wa. li, czy przypuszczalny zbrodniarz nie w Łodzi. PORKIEM W GŁOWĘ· 

O zbrodni dowiedziano się około go· powrócił do swea:o mieszkania. Wzięty w krzyżowy ogief1 pytań elek Gdy stwierdził, że młody urzędnik 
dziny 4-ej po południu, 2dy powr9ciła do Okazało się, że Kaczmarek istotnie" tromonter wreszcle oświadczy!, ż·e: już nie żyje, zajął się rabun~iem. 
domu właścicielka · mieszkania p. Podot· wrócił do domu. , - TAK, PRZYZNAJE SIĘ. JA ICH Począł on przedewszystk1em. szukać 
ska urzędniczka Izby skarbowej w . Ło:. Gdy w nocy do inie~zk.ania jeizo w ZAMORDOWAŁEM. pieniędzy. Nie znalazł jednak nigdzie 
dzi i zastała drzwi wejściowe zamknięte. Sulejowie zapukali policjanci, W.ladze za·żądały szcz·e.gófowyich ·wy ani grosza. Zabrał wówczas kilka mę-

Policji początkowo nie udało się na· MtODY ELEKTROMONTER RYŁ PO· jaśni·eń. .Dbrodniarz z zUJpe·tnym spoko- skich garniturów, kapelusz, zegarek, la-
wet ustalić, że zbrodniarz szperał w szu ORAŻONY W GŁĘBOl(IM Ś~IE.- j,em począł opowiadać o motywach i oko lderki, oraz szereg innych drobiazgów. 
fladach, jednakże nie mógł tam · znaleić Policianci ~ kazali mu · si~ nały~hmiast lieino.śctąd1 -.bestiah:ldeg-o _ c·zy.nu. · · Przed ucieczką z mieszkania 
żadnych wartość1o"'.:Yć~ przedmiotów. ubrać. ~ . . . Okaz.a.Jo się, że i*totnie przyb~t -do Uł,OŻYl ZWŁOKI SWEJ KREWNEJ 

Podolscy byH· tudZmi niezamożnymi, -- O co cłiodzi - spytał lclt z. zupet..- Łodzi wcz.orai rano. Uda<f się wipmst w ŁÓŻKU I PRZYKRYŁ JĄ PODUSZ 
o czen:i tej kaJDienicy wszystkim . by.. . nym · s1>olmjem .-::- co Się stało? do KaGZttnarkow·ej). u której popirz-ednió KAMI. 
ło wiado o, to też. trudno było przy. - Dowie się pan ·W Ł.odzł. - odpo· był irnż krzykrotnie. Za~tal-" ją sarną. Chciał ~s~cze to samo uczynić ze zwto 

· puszczać; by_ ktoś chciał •ich ot>rabo~a,ć~ ~~· ~e.<hiał iąu i~deu ~- P~~icjantó-w -, „-·· „. ~odolsł}_i -,wtym cza~ie b'a~iem wy_s.zedt kami drugięj'śwej ofiąnr. tećz usłyszał 
Władze sledcze przedewszystk:1em 1 · - W L~dzi? ·- zawolaP z usmle.· z"domu. · · . . · · na schodach jakieś . szmery. wiec zre-

odszukały 20·\etnią Zofię Kaczarkównę l chen: Kacz1!1arek. - Pr9sze bar.tl.zp. mo Kaczmarek przypuszczat, · ze Podol- zygnował z tego za·miaru t wybłc~d z 
córkę zamordowanej służące), zamiesz-· Je\.: z wami Jechać. Sulejow to taka dziu· scy mają pi.e·niądz·e. Zażąda~ więc od mieszkania zamykając na klucz drzwi 
kalą przy uL Wólczańskiej 105. Dziew- ra, że nie chce mi. się tu sicd,li~ć. . swej kf.ewnej, wejściowe.' 
czyna ta pracowała w zakładzie kra- Policjanci nało~yli mu na ręce kaJ· by mu pomogla w dokonaniu kradzieży. Klucze zabrał również ze sobą. Be-
wieckim przy zbieszu ul. Piotrkowskiej danki i samochodem pojechali do lodzi. Ka:czmar'kowa, która s-tU1żyifa u Podol- stjalski morderca najbliższym pocin· 
i Anny. Przychodziła 'ona bardzo cze- Po drodze Kaczmarek _ skich od lat 9 i byla dio nich bardzo .przy giem powrócił do Sulejowa. 
sto do Podolskich i była pqwszechnie POCZAŁ JUŻ ZDRADZAC PEWIEN wiązana, w odpowied'Zi na tę propozycję . Ody znalazt się w swem mieszkaniu 
UWAŻANA ZA NIEOFICJALNA NA- NlfrOKó.1. . • ~skazała przy~ylemu d!zwi. . ~krył _wszystkie zrabowane przedmioty 

RZECZONA ZAMORDOWANEGO Starał się dowiedzieć od połicJantow Wowczas zbrodmarz wyc1ągnąt · z kre 1 połozył s1~ spać. · 
• • o co Jest posądzony, lecz ci nie chcieli szeni toporek, który przywióz1 ze sobą, W dtwiłi, gdy piszemy te słowa w 

. Ody poll~Jancl .sprowadzili dzi~w- z nim nic mówić. i zadał nim nieszczęsnej kobiecie kilka- wydziale śledczym odbywa się w da.I· 
czynę do mieszkania, w którym lezały Około 2odz. 5·eJ nad ranem Kaczma naśde ciosów w gt1owę. szym cią2u przcstuchanie ujęteK'J zbro­
dwa t".'1PY, Kaczmarkówna Padła na po- rek znajdował się już w wydziale śled· Niesz·częsna st'Ulżąca · pcvdfa trnpem dniarza. Nie jest wykluczone, że ktoś 
dłogę 1 k~zyk~ęła: czym w Lodzi. Oczekiwali już tam na na miejscu. mu poma2ał w wykonaniu krwawe20 

d 
-ćMóJ Boze, kto ich mógł zamor- nie20 wszyscy przedstawiciele ' władz Po dokonaniu zabójstwa Ka-czmarek !planu, co nfewątpliwie ustali dalsze 

owa ? . policyjnych, którzy natychmiast rożpo· począł szperać w szafie. ~!edztwo. · 
Kaczmarków!1ę udało się władzom czeli przesłuchanie. . . W tym momende powrócit do miesz:.I Kr~ża l'ówni('i pogłoski, że Kacz­

przesłuchać dopiero PO paru god~in~ch, Gdy mu powiedziano, że Kaczmairko kania Podolsiki. Ody wszedł do pokoju. marek starał sic o wz2lędy c-lrki zamor 
gdy ochłonęła z prze~azenia. Osw1ad- wa wstała zamordowana ~atamał ręce i ujrzał słuiżącą le-żącą w kałuży k1rwi na dowane;, jak wiadomo nieoficjalnie za-
czyta ona :wów~zas. z': rano około g. z rozipaczy I 'krzyknąl: · pod~odz.e, chciał się cofnąć na schody. · ręczonej z Podolskhr 
10 była w mteszkamu. Rozmawiała •••Ili·••••••••••••••••••• ••••t•••••••---••••••••• wówczas ze swą matką i Podolskim, z . 

:;:~~.~~Wf
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·~~f:··~d=~:~.c·:. · Krwawy zatarg w restauracji .. Kometa" 
błe~~~~~a, j1ajW'l!'!:~cis~ł~:e~~d~r. aa· r· U'ł.!LDl„6 r ·IA8!1ArDJ' IJ' . •• . ~.·. ~r· 8_,o' ·n· 4 . „ •. ~8_,e.o ronn1· 
skiego, ustaliła Jedynie. że od czasu do -' w.,;w ff -..;w-... ~ .-.. ;w a „ 't.-1' 
czasu do mieszkania przychodził Lódź, 23 maja. wilnem, ·jak się . następnie okazało po-1 c.enia rachunku, wynoszącego 20 · zł. do-
SZW AGIER ZAMORDOWANEJ SlU- · Ubiegłej nocy około godz. 2-ej w- re~ rucznik rezerwy. szło do gwałtownej sprzeczki pomiędzy 

. ZĄCE.J KAZIMIERZ KACZMAREK, stauracji „Kometa" przy ul. Ko-pernika · Przysiedli się oni do pierwszego . to- dwoma sierżantami, z _ .których każdy 
zamf.eszkały gdzieś pod Lodzią. nr. 46 rozegrały się krwawe zajścia. warzvstwa. Na sali prócz nich nie był,S.) chciał uiścić całkówitą sumę. w ciągu godzin przedwieczornych Około godz. 10 wieczór w restaura- nikogo. Wojskowi bawili się bardzo we Do sprzeczki tej wmieszał się poru-
władze przesłuchały je~z~ze matkę Po· I cji tej zajęli stolik cz!ere~ si~~żan~i 31 soło, przyczem należy zaznaczyć, że wy cznik 38~Ietni rezerwy Jan Henryk Oa­
dolskiego oraz wszystkich jej stołowni- p. p. Po pewnym czasie z1aw1h się 1esz- pili niewielką ilość alkoholu. wroński, zamieszkały w Karolewie i o-
ków. cze trzej wojskowi podporucznik i dwąJ Około godz. 2-ei w nocy postanowili świadczył, iż on za wszystko zapłaci. 

N,iewiasfa ta wydawała bowiem od sierżanci ę,raz, mętczyzna w: - ubrą.n~u cy- opuścić fest_aurącję . . ,µc;Iy- doszło do pła- , Ohaj sierżanci, którzy chch~łi uregu 
pewnego czasu obiady, .gdyi-.;ze ..skrQJ;ll~ ' . . ; „. „ , 1 , , • , 1 , 1.~, „-7 ,~ !ować rachunek, poczęli się ze sobą 
nej swej pensji urzędniczej nie

1 

• mo~Wi1 ' ';.:·: ' 'L.ona' : , ··un·1· 6:.11·· -.·„' . &.1· t;,„..J.'e' 'fl)'IJ szamotać- Padły st·rzały. \ . 
utrzymać całego ~omu. Stedztw-0 władz· J& ~„ ••- ac;t: „ P. Gawroński ugodzony w głowę, 

~i;:,t0d~!~~;óJ~dności posu~ał~- _się . sto~~vli ,gielft~ -66}~ n~ 'D'f~t:of:~ . . ;f~f.:.ttę~rdu ~~ni~s1~ls~~:~!~t fi ~~;.njo~~f~le~~l~~ 
Ujęcie potworne20 zbrodn.iarza zaled l · '„ . . Stuttgard1 '22 ma1a. I ,. Wywią.zała~ s~.ę ~b'1n~~ . ~łu~otrwa~a staw Balcerzak (Wap.~enna .46). 

wie po paru 2odzinach 00 dokonaniu ·, .. Wdn~u wczora1szy~ cl~s~ło na.prz_ed . bork~ .. _ W~:Ika .t~czyła . s\~mt' kil.ku uli- Zaalarmowano telefonic~nie żandar 
krwawe2o czyn!!- zawdzJefzać n~leży i m1escm H~s1a<:h. do .w1elkie1 w:ałk1 mię- ~<:h 1edn-0cz~sme. Na:J~rz7 1 c~od- merję. Rannych przewieziono· cto szpi­
niezwykle eneri;~icznej akcJi sledczeJ, pro , dzy komunistami a .h~t.lerow;am.t. Do .Hes 1111~ch tarzaµ .;„ ,st~. w~l.czący 1 dopiero tala. Stan Gawrońskiego jest b.ezna­
wadzonej przez ko.men~ant~ Elsesser· , lach p~zy~y,ło po.c1~1~m ~tlkuse~ h1tle- w1~k~~e pos~~:~ J?,Bl.icy1ne ~~ołały pr.zy- dziejny. 
Niedziełskiel?o i nadkomisarza We::v.~rą ••. fdwto"'!,, 'ltibrfiY. ·c.~~~~1t tu „W:~il~~ć p-o- wro~c „~0~~1; !' . ,, '·' "·„'l'J, • • Żandarmerja aresztowała . sterżanta w godzinach „: wi~zoro"J".E:łt .wla" fch~d ·d-~mortsfra~yfn'y. ·yą~rotce:n~. po- . Kilkadz1es1~t·~ •. os~~~~~ło p·owaznie 31 p. p. Laskowskiego, który jak się o.. 
dze doszły do wniosku. ie 'C'hod hitlerowski n.apadh komw11śca. p·otw-bowanych l"P-Oranronych. kazało . był - sprawcą strzatów. ' 
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Węgiel polski 
dla rlJereti 

Polskie czarne diamenty zdoby/y 
&obie nowy rynek zbytu. - Do· 
skona/ość gatunkowa polskiego 
węgla zdobyta sobie powszechne 

Burzliwe dzieje pieknej hrabiny 
Ze skromnej przekupki królową salOnów paryskich 

uznanie Przed niedawnym czasem w jedne) to lekkie. Ojciec, matka i starsze ro- wspaniale mieszkanie w jednej z najele-
W zeszłym tygodniu przybył do Ant- z mafych ~li~ !" ~bHżu Pa~yża ~marla dzeństwo nie szczędzili jej wyzwisk i od gantszych dzielnic Paryża. Szcześcłe 

werpji statek z węglem górnośląskim, kobieta kto~eJ zyc1e wzbudziło zamt;re- czasu do czasu kilku sztuchańców ! nie opuiSzczało pięknej kobiety. Strumie 
nrzeznaczonyrn dla belgijskich kolei pań sowanle naJszerszych. sfer spote.czenst- 'Antoinette, prawdopodobnie jak wszyst- niami pfynęfy jej do 116g pieniądze, leci 
stwowych. Pakt ten, napo.zór drobny, wa. Zm~r.ta ~10s1ra Jed~o z naJarysto- kie dziewczyny z j~j ~rodowiska. '?'Y- Antoinette wyrzucała je pelnemi garścia 
stanowi jednak ważny etao w rozwoju k.ratyczmeJszych nazwisk. Nazywała szłaby z ctasem za Jakiegoś robotmka, mi, co nawet w Paryżu, przyzwyczaJo· 
polsko-belgijskich stosunków gospodar- ~1ę o~a mianowicie hra?in~ Ovri.en d' Al-, gdy1by .pe"':nego. d1~ia jakiś nieznajom} nym do rozmaitszych ekstrawagancy/ 
czych. a dla węgla polskiego może otwo o~ns i nazwisko to za zyc1a nos1ta zupeł i nle powiedział jeJ, ze tost bardzo ładna zivracalo ogólmt uwagą i spodowoJ.o za· 
rzyć znaczny rynek zbytu. ~:e sł~·sznie, gdyż przez dwa lata byta li w utf~iale po~vin.ien_ prn•vaść je~ inny interesowanie sic 'pewnego dnia jej oso~ 

W związku z przybyciem pierwsze- zon~ Jednego z c~r!onków. te~o rod~, }ed los, mz rozwozeme z spr~edawame w~o- bą policji. Antoinette nie przejmowała 
go transportu węgla polskiego odbył s~ mikze P.o .<l'?'ll·l.etmem pozy-c:1~ ma~zens- szc~.vzny. U~aga uczymona przez me- się jednakże wcale tvm faktem. 
w Antwerpjl z inicjatywy finny Whita- kim mąz JeJ, ma mogac dlTZze1 z nr~ wy- ~na,omego me pozostała bez skutku, Pewnego dnia wybrała się ona w ta. 
ker, która węgiel ten sprowadziła wiei- trzymać opuścił venmei nocy vok.ryjo- ~dyż Antoinette, jak każda praktyczna warzystwie swych privjaciól na prze. 
ki bankiet połączony ze zwied~anlem m11 dom i znikna,l na zawsze. francuika, postanowiła działać i wyciąg jażdi·kę luksusowym jachtem „Jupiter". 
nowYch p~zeładunkowych instalacyj wę tt~abina, k!órej pani~11skie nazwi.sko nąć odpowiedni~ konse~wencje. . Wśród obecnych, na jachcie znajdował 
glowych portu, zwiedzaniem nowej ta- b~zm1al~ Antomette S~nJou .. była dziec- Pewne~o dma An!om~tte . podzięko- się również młody hrabia Ovrien d'Al­
my na Skaldzie, oraz obejrzeniem nade- k1e.m b1ed·nych rodziców, 1 musiała ~ wata rodzicom za słtnbę ~ zmkn~ła z do bans, który vo uszy zalwc!UJl sitt w f)i~k 
szłe~o transportu węgla. naJmlods~ych !a~ prac;owac. Matka JeJ mu, aby po pewnvm czasie, ma3ąc . lat nej kobiecie i ożenił sie z niq. Ja,1\o 

Zebrani z liczbie przeszło 100 osób mlata, r:i~anow1c1e. na 1:ynku str~gan z zale4w1e 19, wypłynąć w Paryżu. Ja~o prawdziwa hrabina wrócila Antoinette 
przemysłowcy i kupcy węglowi z Bel- owocam1.1 włos~czyzną _1 do obow1ą~kó;" hralJ.ma Jeanne de BozTr~erw. .le.! me- do Paryża i, nie ulega watpliwości, za­
gji, oprowadzani przez dyrektorów fir- pr~yszkJ h~abmy nalczato przywoze;me i zwyKla urod~ ~raz wd~1ęk sprawąy, ie mierzala wziąć rozbrat ze swem dotych 
my Whitaker, mieli sposobność zaooz- kazdego dma rano do straganu wó~k1em I w bardzo krotk1m cias1e znalazł się sza czasowem życiem. Przyzwyciajenia 
nać sie z rozwijającą się gałęzią ekspor- ręcznym towaru, który następnie razem lenie bogaty człowiek, który zaintereso- okazały się jednakże silniejsze od wszy 
tu polskiego. z matką sprzeda wala. Życie jej nie by- , wat się nową ,,gwiazdą" i urządzi! JeJ stkich vostanowicn i po jednorocznem 

Jednym z głównych punktów dnia NF eu• *N ' AY I W' AMHP•a+ w zaledwie pożyciu malżefl.skiem Antoinet 
było wygłoszone przy tej okazji, a ~o- te powrócifa :inów do swego hulaszcze-

rąco oklaskiwane przemówienie konsu- F1·1ozof wn•nośc·1 1· swobody go i lekkomyślnego trY'bU życia. Po 
la R. P. p. Blizińskiego, który podkre- ~. · '1 dwucb latach pożycia mafżeńskiego hra 
ślając belgijsko-polską wspólność histo- bia Ovrien d'Albans porzucił pewnej no· 
ryczną w walce o niepodległość obu na ezvfi joft odfJgn;ajq si~ łl1 Jfrn~ru.:e D1'g6orv cy swą ionę i ukrył się przed nią. 
rodów, omówił z kolei sytuację ekono- W amerykańS!kiem mieście Reno, 1 szklanką. Nad beczką należałoby powie Antoj.nette pozostała znów sama. Na 
miczna obu krajów, oraz stąd wynikają sławnem z rozwodów ,jakie możn,a tam sić napis: ,Pijcie, ile dusza zapragnie, zwisko, które prawnie Mslta stało slc 
ca konieczność zacieśnienia dalszych sto uzyskać w ciągu rekordowo krótkiego lecz nie zabierai<:ie ze sobą". dla niej, ze względu na trvb życia jaki 
sunków ekonomiczno-społecznych. Mie- czasu, został wybrany nowy burmistrz. Pierwszą konsekwencją takiego po _ prowadziła, niewygodne i od tego czasu 
dzy innemi konsul Bliziński oświadczył: Nie byłoby w tym fakcie nic godnego i sunięcia byłoby zamknięcie w narkrót- co iroku przyblera!a ona Inne nazwisko. 

„W chwili obecnej, kiedy narody do- uwagi, bowiem normalnem zupełnie jest, szym czasie szynków, barów i nocnych Liczba jej adoratorów, to z.naczy tych, 
brej woli wysilają się, aby mimo prze- z.jawisldem„ że w kaidem mieście co pe- kabaretów. Jest rzeczą dla wszystkich którzy u stóp składali jej pieniądze 
szkód, niejednokrotnie natrafianych na wien czas odbywają się wybory burmi. jasną, że główną sił~, atrakcyjną nocnych i brylanty stale się zwięhzata i POl'\l• 
ich drodze, ulepszać organizację ekono- strza. lokali nie są produkcje artystyczne, lecz larność pięknej hrabiny docierała do 
miczną Europy, ciągłe rozwijanie się sto Tym rai;em iednak wybór ten był 0 właśnie a'~kohol i wytwarzająca się w najdalszych zakątków eleganckie~o 
sunków ekonomicznych polsko-belgiJ· tyle znamienny, że K. E. Roberts, który związku z tern sp-ecyficzna atmosfera. A świata. Jednakże czas mijał i poz.osta­
skich Jest jednym z cennych czynników tym zaszczytem został wyróżniony, pro- który pijak byłby tak nierozumnym i lek wiał swói widomy ślad. Antoinette nie 
ogólnego dobrobytu I zapewnienia poko· wadził swoją kampanię wyborczą pod komyślnym człowiekiem, żeby wydawać zaliczała sie z czasem jtllŻ do najmfod­
Ju na kontynencie. Pozdrawiam z praw- hasłem: „Róbcie wszystko, na co macie pienią de na pijaństwo, mając wódkę na szych, dowodem czeKO były zmniejsza· 
dziwą radością ten nowy objaw do- ochotę, z tym tylko warunkiem, żeby każc1ym rogu ulicy za darmo. Jqce się stopniowo. lecz stale JeJ ,,docho 
brych tradycyjnych stosunków między uczynki wa·sze nie szkodziły bliźnim". W ten spotób znfknęłoby pijaństwo, dy". 
naszerni dworna narodami i wznoszę kie -:W dn~u wyborów, Roberts wystąpił gdyż nie kitidy zdecydowałby się na to, · Wierna zasadzie, że wszystko jest 
lich na pomyślność i wielkość BeJgji". z wielką mową, w której dokładnie wy„ żeby przecho_dnie . oglą,dali gG na ulicy w zależne od oko\icz.ności, poczęła Antoi-

z przemówień belgijskich na szcze- łuszczył przed wyborcami swoje ,,credo'•. stanie nieprzytomnym, słaniającego się nette szukać sensacji, która zmusiłaby 
gólniejszą uwagę zasługiwało przemó· - Wolność i swoboda jest, mojem na nogach. wszystkich do tego, aby znów zaczęli o 
wienie dyrektora centralnych zakłą.dów zdaniem, najlepszym hamulcem, dla .złych Daremne były argumenty przeciwni- niej mówić. Po pewnym czasie znalazła 
elektrycznych półn. i środkowej Belgji, skłonności. Jestem głęboko przekonany, ków Robertsa, nazywających go demago ona to, czego szufkata. W owyim c~a')ie 
p. Harry, który stwierdził, że od czasu że gry hazardowe dawnoby już przestały g.iem, który oszukuje swoich wyborców, wszyscy prawie Interesowali sie Droce­
strejku angielskiego t. j. od r. 1926 użY· być pociągające, gdyby każdy, kto sobie i któremu nie należy wierzyć. Próżne by sem Drey/llsa i to tak intensywnie, że 
wa w swych zakładach jedynie węgla tego życzy, mógł otworzyć dom gry. Tak ły ich wysiłki, zmierzające do osłabie- był okres, że nikt nie znajdował nawet 
polskle!lo. Węgiel ten w chwilach cięż- samo ma się rzeczz pijaństwem. Na;Ie- nia rosnącej w tłumie popularności Ro. czasu dla pięknych kobiet. ZorJento­
kich był prawdziwie pomocny dla prze- pszym środkiem do walkd :z piijaństwem bertsa. Ludność miasteczka Reno przy.tła wawszy się w sytuacji i zrozumiawszy 
mysłu belgijskiego. byłoby ustawienie na każdym rogu be- cMjąca, więwością głosów wybrał.a na konhmkturę, Antoinette ogłosiła w ora-

Węgiel polski zainteresował belgij- czki, napełnionej najlepszym gatunki-em mera „fifozoifa wolności i swobody''. sie list otwarty, w którym podawała tlo 
skie sfery przemysłowe i kupieckie o- wisky. .z wzyczepiona n.a łańcuszku publicznej wiadomo.~ci, że ona właśnie 
gromnie, w związku z czem spodziewa- Jest tq kobietą z szalem, od której fster 
ne sa w naibliższym czasie większe za- hazy otrzymoJ. w Jardin du Luxemba.rg 

mówienia. Miarą tego zainteresowania Cztery m1·~sta na ru1·nach Jnrycho dokmnenty tJaństwowe. Skutkiem tego 
jest zamieszczenie przez całą prasę ob- li ii mlstirzowsk!ego pociągnięcia nie kazały 
szernych artykułów, poświęconych pot- • • • „ dlugo na s1e:bie c.zekać: przez dtu.Gszy 
skiemu węglowi. Antwerpski dziennik 'e1efla111e 6adan1a 1111edensliłef!o arf.ffeofof!o okres c~asu ;An!omette była jeszcre po-

„La Metr~pole':, podając sprawozdanie Prof. J. Garstang, kierownik ekspedy I jakąś katastrofą żywiołową np trzęsie-' pufarnleJszą I c~eszy.t:i s!ę j-eszcz~ ,wiek-
o przybycm pierwszego statku z wę- cji archeologicznej do Jerycha, ogłosil niem ziemi. . I s~e:n powodzenie, mz . k1edykolw1eK daw 

glem polskim, podkreśla, ż~ przemysłu· w prasie wiedeńskiej wynik dotychcza- ' Na miejscu miasta B powstało miasto I meJW k t · . •i . 
wł belJdJskłemu potrzeba Jest specjał„ SOwYCh prac airćheologicznych na tere- C. Rozkwit jego przypada na czas 1800 n ta a:i/y6 ki czas potem Ą.~~me„.e zmk 
nych gatun~ów węgla, które2!> kopalnie nie tego biblijnego grodu. Zbadanle gro- przed Chr. Padfo ono zapewne ofiairą i~ ' lata zpowrotem zjawie. si~ w ~ary­
behdiskie me posiadają. ~ ktory Behda bów odkopanych na starożytnem cmen- wojsk egipskich, ściągających cofają- runrach ·eh~ lecz w zupełnie .m.nv"'.·1 wa 
winna kupować .P0 !1aJnłzszych cenach, tarzysku, wykazafo ślady czterech cych się Hyksosów. Około r. 1600 przed ciel! bvl zyciow;ch. Li~zba JeJ w:erzy 
z 2warancją mozliw1e najregularnleJszeJ miast, zibuidowan~h w ciągu wieków w Chr. powstało na ruinach miasta C mia- swe· dłua t.ak o-'>romna .1 w stosunku ao 
dostawy. - „Te zalety mamy zapewnlo granicach Jerycha. sto O, otoczone podwójnym murem z to J "' :żmczki byli. om tak mal.o ,.1:ak· 
'!e -pisze dziennik, - Importując za po Prof. Oarstang opatruje je literami ce·gly. Były to obwarowania, które za- za:~s·J~ przez pewien cz.a~ musia~a ona 
srednłctwem portu w Antwerpii we21el ABC i D. Miasto A pochodzi z dawniej stal Jozue. Ruiny tego miasta wykazu- d rześlwać w ?1afe!11 m1es.zk~mu, a 
polski, pokr:rwający pr~wie wszystk~c szego okiresu, bo aż bronwwego. Zba- ją wyraźnie ślady ogólnego pożaru. Nad ;a)P A ~~owania wierzycielt. me. usta 
nasze braki • ln_nr, powaznv antw~rpstd danie tych ruin wymagać będzie conaJ- palone naczynia gliniane i zweglone z.bo Y~ n omett~ wYProwadztla sie na 
or~an, „Le Matm • pisze dosłownie: - mniej jeszcze dwóch lat. Miasto B, zbu że leżą na posadzkach domów: Na miej- f:t:mfję .. Zamies~ala ona, tam "!" ma· 
:•\1erws~y tra~sport węgla _oolskleg.J dowane na ruinach poprzedniego pocho- scach, gdzi·e czworoboczne wieże pod'. la sw z Jedną sfuzącą, ktorq miaTZowa 
Jest okohcznością rzeczywiście godi:ą dzi z okresu na 2000 lat przed Chrystu ... pierały przyległe mury, widoczne są nie st~!Padkobiercz.yn~q i d!atel{o ":laś· 
zapamiętania tak dla s!os.unków eko•10- sem. Odkopano wlezę wschod·nią wyso- ślady, z których wynika, że bud·owle za te' służ z~awoJ.o_ st~ J~}, ze ze ~trony 
m1cznych polsko-~elgiJsk1ch, Jak I dla kości 50 stóp i szer. 30 stóp. Dziś jesz- staty z wewnątrz podmin.owane. P~wn ~ce1 grozi Je1 nrebezoieczenstw<?~ 
oortu w AntwerpJt. Transport ten caJe cze wysokość tej wieży WY'llOSI 16 stóp Obecne prace archeolog-iczne mają lrześi:ci d.n~a, .P<>d .. ~Phrwem manii 
!Ównocześn!e n~szernu przernvst~iw!, kra ponad fundamentami. Sposób budowa· na celu ustalenie daty t.er.;o historyczne- k do ~w~~~z.eJ zv.·rO~tła się Antoinet 
iowe!llu w1do~1 nowego rozw::iju . - nia tej wieży wskazuje na wpływy ba- go wypadku. rm1st1 ~ z prosbą o o;;hroilę i 
Dzien przybycia. pierwszego transpflrtu bilońskie. Miasto B zostało zniszczone tego same.go dm~ zm~rla. . 
oolsklego węgla Jest - wedłu~ dzienni~ Po .ś~1ercl p1ękne1 hrabiny znalez:o-
ka „~eptune". - „dniem parniętnvm w · . . . . . I no w }:,J mieszkaniu biżuterję i pap!it>ry 
historJi rozwoJU Importu węgla z polskie I re, wpłynęło na znaczne zmme1szen·c l k1 ceł wwozowvch lub wprowadzenia h wartos"'mwe na ogólną sunie µr ~e·'n-a-
sro GórneR'O Sląska". się importu węgla angielskiego do Bd- cencfi na przyóz węgla zagranlczne~o. czającą m!ljon franków. · ' 

Sądząc po tak życzliwem przyjęciu gjl. Wvtworzoną dogodną svtuacje ~ta~ W tvch więc warunkach - węgiel o:il­
olerwszego transportu, weizlel nasl ma rają się wykorzystać eksporterzy nie· ski. którv ze względu na swa doskon1-
otwarty wstęp na rynek behdiskl. J(dzle mieccy, chcąc stworzyć poważną konku ta. jakość ma poważne widoki utrzvma­
dlań wytworzyła sic: specjalnie do~odna rencie dla nowo wprowadzonego na rv· nia sie na rvnku belgijskim. uzvskuie 
sytuacja. Oto niezdecydowane stanowi- nek belg'jski wegla polskicg-o. Równe- również szanse ugruntO\vania się na nim 
sko rzadu brytyjskiego w stosunku do cześnie jednak stoki węgfo. belgiisklc~0. ! na stałe. do czego niewątpliwie orzvcr.v 
właścicieli kopalń w Ang]ji, orar: cze~ dochodzące obecnie do około 3 miUu- 4 nić sie winno i wvsokle wyrobienie h'.w 
ściowe wstrzvmanie premjl ekspnrto~ nów ton. zmuszają rząd belgijski do ro~· dlowe naszych eksporterów weglow:vch 
:wvch. szczególnie dla Zagłębia Y. lrkshł· patrywa11ła kwestii ewentualnej podwyi ' 
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a~iar1! i u iniar1! nan! Hiil na rnJ~ 
Statystyka wykazuje, że w ciągu ostatniego roku 
zmniejszyła się ilość włamań kasówyeh, natomiast 

wzrosła ilość kradzieży · 
Statystyki kryminalne z ostatnieg·o I Stwiierdzo:no rów'.Jlież duży w~ros.t ilo rażać na aresztowanie. Kieszonikowcy po 

roku wskazują na znaczne zmniejszenie ści kradzieży, dokonywanych na stry- luią obecniie głównie na swe ofiary w han 
się ilo~cl występów kasarskch we chach, gd.zie swszy s<ię bielizna, . pr.zez ikach. 
wsz_ystki~h. miastach polskich. l t. zw. pajęczarzy. . Władze bezpieczeństwa stwierdziły 

Dawme1 naiwięce·j wła~ań kasowyc<n i „Fach" ten stał się_ bowiem obecnie ; duży wz.rost kra.dzieży i włamań w osa­
.not·owano w Warszawie, Lwowde i na dość opłacalny. Podczas bowiem, gdy dach wiejskich. 

Str. S 

CZEKOLADA 

~luf os 
KAIR" 

" Z Wschodnieml Owocami 

Zomo.:fi somo6ól.:•v 
W polu przy ulicy Kątnej znaleziono 

jakąś nieprzytomną niewiastę. Jak sie 
okazało, napiła się ona większej dozy 
jodyny. Pogotowie, po udzieleniu pierw­
szej pomocy, przewiozło desperatkę do 
szpitala. Nazwiska jej nie ustalono; 

Kresach Wsohodnch, gdzie niemal co kil zwykli wł.amywacz.e dość częst•o nie znaj I Okazuje się, że spora ilość ·Z&wodo- :lfradr!ieje 
ka dni miałY, miejsce zuchwałe występy durją w sklepach żadnych ~artościowych wych złodziei zrezygnowała z . występów Do mieszkania Ruchli Morgensz.ter-
w bam.kach, mstytucjach państwowy·ch i 1 fowarów, ani pieniędzy, - pajęczarze idą I w Ośrodkach miejskich, w których nie- nowej przy ulicy Rzgowskiej 336" doko­
przedsiębi.orstwach ~~aitnych. '!na „.rob?t.ę'' nap~wniaika; . . . . 'wiel~ obecn~e. mogą „za.robić' i p·rz.enfo- nano w nocy włamania: Łup.em złoczyń-

. . Obe~ włamarua kasowe dokony-
1 

Zmni1e1szyła się ·rówm.ez 1lDść złodziei sła s1ę na wieis. !'ców padła garderoba 1 bielizna, warto-
' · 

1 
wane są JUŻ Zll;aćznie r.zadzi•ej. I kieszonko.wych. Doliniarze, podobnie jak Wydano już szczegółowe zarządzenia ści 1200 złotych. · . 

· „. Pr,~1stały się bowde.m kalkul·ow.ać. ka.siarz.e, narzekają na ciężkie czasy. o <Ochronie ludności wiej1s.kiej. Ze w.zględu 1 Z mieszkania Karola Geqrela (Za-
b ·Kasiarze, którzy dawniej stanowili naj Twierdzą oni, że obecnie rzadko kto po- na to, że władze zabrały się do tej sprawy rzewska 46) skradziono rozmaite tirzed­
?~a~szą kastę złodziejską, narzekaję na : siada pr~v sobie większą sume pieni~żn~, 

1 

~ar.dz.o en.ergicz!li~e, :ii~~eży przypusz~zać; mioty, wartości około 1qo9 zł~tyc.h. 
c1ężk1 kryzys. I a dla kilkunastu, czy nawet kilkudit1esię ze „wyprawy wieJ.sk1e nle hardz-0 s1ę bę Sprawców obu kradz1ezy nie schwy-

.W instytucjach, w których dawniej . ciu złotych złotyc.h nie opłaca im się na- dą włamywaczom opłacały. tano. . .;;,<""' 

:i~f~~~~~~~ iii1Y aktor re\vjowy z Budapesztu 
stw·owych, stali się bowi:em ostrożniejsi i y, d 
jeśli p.osia~ają ja!lciś płynny kapitał, nie skazany w ~odzi za kra zież portfelu 
przechowu1ą go w kasach ogniotrwa- ' • • _ • • 

tycia;~ n1:%~=~r~:Z~ ~e~:i . 'frodl€ZDe dz1e1e 1nlode1ło kaleki 
~:z n~lll0';!j ~dzenia kt !echniczn~, I Od szeregu miesięcy kirążyił po Uili-,posiada ·doskonałe warunki zewnętr:mie ł I Stracił więc i tę posadę, 
z~ ełni sy .a Y ~ • • ~we, ore . częs ·0 I cach Łodzi ml ody żebrak, kaleka. dużo zdolności. W ciągu roku odbyt węd1rówkę po 

, minia p ~udm.ożliwia1ąó do~o;nre w!h Gdy pmsił o wsparcie opowia-da't nie Szlim w.pad! jednak w z.fe towairzyst wielu buda.peszteńskich lokalach i w żad 
do er~. os':t .a:1ą . one r wniez. ' iczny: kiedy o swej prziesz.tości. Przechodnie 1 wo i począł się wpijać. Gdy kilkakrotnie nym z nich nie mógl się utrzymać. W 
gu z ał ~wclobyz~1fucyc~!'- Zlll1anęb w~ nie tra:ktowali na serjo tych )ego zwie· j ukazał się na scenie mocno ,,pod gazem" końcu utarła się już o nim ovinja, że jest 
itle'~ ei y, z iarze ;w ~!f rzeń. Mówił im bowiem, że byl dawnieJ wydalono go z teatru. zupel,nie stracony, i nikt nie chciał już z 
tak uc;:y~ wypadkach decyduJą się na 

1 
popularnym, węgierskim aktorem, że du Stlim nie przejął się wcale uitratą en nim zawrzeć kontaktu. 

Ód Y1 wną wyprawę. . 1 żo zarabiał i nigdy nie zawarł znajomo- gaigement. W tym czasie właśnie (d:bia.Jo się to 
k cz.ais.u dgokoołnego ~ udfoegłBym kro ści w pewną polką, z vwnościa nigdy nie I Wiedziat bowi-em, że przyjmą go w roku 1928) przyjechała do Budapesz-

u sensacYJne 0 w.am.a:u.a 0 an, u stoczyłby się tak nisko. chętnie wszystkie nocne restauracj·e, w t1z niemłoda już, lecz dość zamożna ło-
łfa~~~o.~e~o w Łodzi, w z~dny~ z mi.ast i A j·ednak zwierzenia mtode·go żebra- których odtbyWają się wyistępy. W jed- dzianka vani Z. 
po 10 nae zanoto~an? za<lne1, na ta:k ka byily prawdziwe. · . 1-nym z lokali wdało mu się istotnie U!ZY·S- Szlim pozna~ ją w jaikimś nocnyrrn Io 
szerok~ skale .zak:roioneJ! w~·rawy. I Nazywa, się on Karol SzUm. Urodził tkać ikonystne warunki. . . kalu. Młody aktor sp.odobat się bardzo 

~asiar~e, Jiak to stwi~dziły wł~d~e się w Buda,peszcie i tam WYShmowat w I Szlim nie unniał jednak wakzyć ze lodzianoe, wiec gdy dowiedziała się, że 
-:' bez.~if~zhnsr~a,t _por~kJ,ą pr.ze~azme ! teatrach rewjowych. :Mówiono -0 nim,że zgwbnym nafogiem i znów p,oczą~ lekce- znajduje sie bez zajęcia, zavrovonowala 

.. s.w,i :Z,~0• u ez _ b~e .81ą :a:;:,~~cę'. powinien zrobić świetną ka:rjerę, gidy.ż I ważyć swe· wystę.py. " · mu, by vojechal z nia do Polski. · ' 
, de re • wa!1'Y; ~ u ieg ym • Y.e~u Je- - Jestem pewna, - mówifa - ~e u 

n z nauirozme)Szych Polskich kasiarzy, · nas w kraju z pewnością otrzyma pan 

f!~~r~l~<~~0~~°l:~~:cr:d~:·l:i~ l~ n .1°[' lłOtu[n · laW·le't'ł tf~0'8~f 0Dł "OIDUUI' 'ł'[lftU ~:~<leat:n\0 ~i;;~ra~ s~:7at~lę ~:~ 
ryki, gdz~e becme przebyw.a w,iększosc, U p ~ J U ~ -U ~p\I li ft ~ J J dopomóc. Mam nad'zieję, że będziemy 
~ych ,eszcze z przed WOJDY Jego kole d. - „ a- - się spotyikać. fhcialabym tylko, by pan · 
gow po. f~u. • • • Nlo u czeladnmk hrow111e.:-• . się zainstalowa nie w Łodzi, bo to byił·o-

Pomnte)Sl kasJarze dokon.uyą obecme zosfo4' aresziowang by dfa mnie nkwyigodne. 
zwykłych włamań prywatnych z czem . • M• d · d ·t • h t · 
dawnie· · 'eli • p6Jneg;, W grudniu ubiegłego roku przed do-1 sparentu na druta.eh tela.fonn.cznych. . 10 Y wę~1er zgo ·z11. się c ę me na 

Wł~dnte b: ; nt<: ·W: • . .zik mem pa-zy ulicy Nowomiejskiej 22 zawie- Dafąc mu z góry pieniądze, oświadczył: wyJazd. Mówiono i;nu zresztą, że pols~y 

te not ~e ~-keczens ~la ~ zwł1ą u, ~ ' szono na drutach telełonicznyoh trarispa - Będę tu stał w pobliżu i przyglądał l aktorzy kabaretowi są dobrze płatni, 
m u1ą zWte sz;oną l osc w am.an 1

1 

. I . . . . · l" t t · d' b' t d 
tk" h - · t h . k ł rent komunistyczny. · się. Jezeli zobaczę, ze pan to dob.rze zro więc 1czy11 na o, ze a s-o 1e nawe ra ę 

~!.J;i~ls ie truas ac zwię szy Y swą Zgr·omadzeni przecho~ wezwali po , bił, to będę często pana wynajmował. bez za°:11ożnej P.rotektorki. . 
· sterunk·owego • Gdy policjant zdejmował Może pan zarobić kilkadziesiąt złoty<Ch ty . W hstopad~1e 1928 r.oku Szhm p~zy­

transparenit, jakiś przechodzień zwrócił g.odniowo. Je?hat do. Łodzi. ~o. krlku .tygo~iniach 

·!ul czv•n• 
~f JW~tne '~~~Il Wł[ lf KAl~Klf 

Zielona 6 

telef. 12333 
Udziela .. doraźnej pbmocy lekarakiej we wszel­
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i no{;y - Szybka pomoc lekarska akuszer. 

ginekolog, 

mu UW'a·gę n.a mł·odzieńca, · stoją-cego Blum nie odrzucił Ł·e~ inkatnej proj>o- rr,nał zamiar rozstac się z parną Z. 1 u~ać 
pned hramą jednego ~ domów: zycji. się do Wairszawy, by tam szuikać zaJę-

- To ten zawiesił! - r.z.ekł-Nawet W czasie dochodzenfa podał on do- cia. 
nie uciekł, ty;lko się przygl~L . ildadny 'rysopis mężczyzny, który z nim Spotkało go jiednak nieszcze:ście. Któ 

Policjant udał się w stronę wskazane petraktował, lecz poUcji ne udało się go regoś wieczoro na ulicy Piotrkowskie} 
go mu osobnika. . ująć. · dostał się pod kola samochodu. 

Młodzieniec zroromiał, te go pomano Blum został osadzony w waę.zi.emu. Prnewi<eziono go do szpitala, w któ-
i rzucił się do ucieczki. Na sprawie sądowej powtórzył to sa- rym poddano go operacji. Nieszc~csne-

Pośeig trwał dość długo, mo, co mówił na śiledztwie, twierdząc z . '!7~ we~rowi odcieto vrawa nogę vowy-
Na uliczce n.ad Łódką młodzieniec zo całą stanowczością, że nigdy nie naleźał ze1 kolana. . . 

stał wreszcie ujęty. W komisariacie oka do pa.rtjd komunistycznej. Ody P? i;nes1~cu. wy~zedt re szpitala, 
~l!IH••••••••••'=• zało się , że nazywał się .Sztama Blum i Funkcjonarjusze policj!, przesłuchani nie mógJ JU'Z myslec o zaidnem etligage-

był czeladnikiem krawieckim. w ohara.kterze świadków, oświiiadcłyli, że ment. . . . . . . 
Blum oświadzył, · te nigdy nie ·zajmo- . Blum istotnie nigdy ni·e był notowany w Pa~i Z. me chci~la_ JU.Z rńivniez o nim 

Na ulicy Napiórkowskiego pod koła wał się sprawami polityc.znemi i nj;e na~ kart0>tece przestępców politycznych. Nie slysz!3c· Był TJrzeciez kaleka. . 
wozu dostał sie 43-letni Albin Waldman leżał do partji komunistycznej; widziano go również ni.gdy na zebraniach . ~1eszczęsny ak.to~ staczał się co~az 
bez stałego adresu • . Dostał on ciężkich I Tego dni:a, gdy przechadzał się po uli komunistycznych. n!zeJ. Po pa~u m1es1ąc.ach począł ~e-
uszkodzeń cielesnych. Pogotowie, po u- cy Nowomdejskiei, zbliżył się doń jakiś Sąd skazał Bluma na 6 mdesięcy wię- brać. Odr ua.~lo .mu się u~~1ernć kitka 

,.dzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło mężczyzna w średnim wieku i zaproipo- zienia. złotych , przep1Jał Je w knaJPJ~: 
poszkodowanego do szpitala. Woźnica . nawał mu 5 złotych . za zawieszeniie tTan- W marcu b. r. w restauracn orzy uli-
zostal pociągnięty do odpowiedzialności .

1

. cy Kllińskie::ro usiłował skraśt" jeanemu 
karnej. z , gości p. Władysławowi śivia.teckiemu, 

Przed domem przy ulicy NowomleJ- 'L --1111 • pod' 6 t... • or.ki ... mieszkańcowi Lublina, vortfei w którym 
skiej n. r. 30 dostat się pod kola taksówkł j w, .ii . 5 • w, ; znaJdowało sie kilkanaście złotych. 
foek Działoszyński. zamieszkały przy . . · . Aresztowano go. 
ulicy Narutoy.ricza 11. Doznał on cleż-1 TRANSATLANTYCKIEMI OKRĘTAMI _ Na sp1rawie sądowej Szl!in prz.vznat 
!kich ~szko~zeń cielesn~l"Ch. Pogotowie. Polonta•• Pułaski„ Kolcluszko„ się do win~ i opowiadaf .s~.;zegó.f.nwo o 
prz.ew1ozto go do szpitala. Szoferowi " ' " ' " swych trag1c2ny.ch prleJ~c1ach. 
taksówki spisano protokuł. ! na Uordy NORWEGJI - od 18 lipca do 2-go sierpnia b. r. - Bilety od 500 zł.; Sąd skazał go na dwa miesiące are·sz 
--------------- ' do KOPENHAOI - od Z5 lipca do 29 lipca rb. Bilety od 175 zł.: tu. 

. . do STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI -od 29 lipca do 26 sierpnia br. Bilety od 1975 zł. Wł WWWiW 
Wc;Z~fl;ll wie~~or~n:i przy zbłe~ ul. d SZTOKHOLMU RYOI VlSBY - od 3 sierpnia do 9 sierpnia b. r. - Bilety od 225 zł.· 

Modre1 1 Wrzesmsk1e1 na 33-letmego 0 
' ' • • • . • 

bezrobotnego f eliksa Pietrzaka (Wrze- do LONDYNU, ROTTERDAMU I KOPENHAGI od 6 sierpnia do 17 s1erpma br. Biiety od 375 zł. W czasie bójki wynikłej ~ mieszka-

sińska 94) napadli jacy_ś l!lężczyźni, któ,- Bez 11asz1torł6w I wiz zaaranlCZftYCh • . ni1;1 przy ul icy Brzeskiej 21 ząstał dO!-
rzy go ba.rdzo dotkhw1e poturbowah. . khwle poturbowany Stefan Furman· 
R::tnnego przeniesiono do 1.okalu I komi- Bliższe informacie i sprzedaż biletów w biurach Linii Odynia,-Ameryka, w Warszawie, c;zyk. W ezwano pog-otowie, które udzie 
sariatu polkjl dokąd wezwano doń po- Marszałkowska 116, tel. 517 46, oraz w biurach Wagons - , Lits - . Cook, Or.bis. __ francopol Jlło mu pomocy lekarskiej. Uczestnikom 
gotowie. t Liil Morskiej ł Kolonialne!. bójki policja spisa!a protokul. 

Lil 

• 
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'!$!J/mle~~ !" hlnhH!(i'tłJ.. 
Hocki·klockl I Przez nos do sławy! 

-o-
Dzieje .. salonu pięlłnośc i„ 

. 01 :JtoflulJ)ood 
W Moskwie. siada do tramwaju Jakiś Jego~ 

mość nagi od stóp do głowy. 
W -Hollywood · mi-eszkają · dwaj spe­

cjal iś c i od 
- Co pan wyprawia?! - zwraca się doń 

konduktor. 
~.korygowania" urody. 

- WarJat! - wydaH o nim opinie inni pa· 
saterowle. l 

Nagi Jegomość odpowiada Jednak zdziwiony: ; 
- Czego chcecie?„" Ja przecież . Jestem z I 

Mldska!„. 

Przepiękna idyll a wiosenna, wyśnio­
ny sen biedn~go dziewczęcia z ulu­
biei1cami . Łodzi Janet Gaynor i Char· 
les'em farrel w rolach gtównycł1. 
Przecudne meiodje, irapu j ąca pełna 
słońca i pogcdy tr eść. pelne humoru, 
kapitalne momcuty. w epizodach El. 
Breudel, Mariorie White. - Nadpro· 
gram: Tygo<ln!k dźwiekowy foxa : 
aktua lności krajowe. - Bilety wo!-

którzy cieszą się wyjątkowem powo­
dz·en iem. Wszystki e operacje, które do 
tychczas dokonal i, udały się znakami· 

- To. cóż z tego? - replikuje konduktor. - . 

cie. 
Oczywiście, że lw ią część 

stan0wią 
. · attystki filmowe. 

klijentek 

To pan sądzi, że już wolno panu chodzić po !! 

ullcy w stroJu Adama?-
- Ja myślę!„. - brzmi odpowiedź. - Prze- I 

cłet mówię panu wyrainle, że Jestem z rt\ltiska, I 
a u nas, w Mińsku, skończyła się Już platl· 
Hetka!-

Dramat silnych wrażeń miłości i ero· 
tyzmu. Tragiczne w skutkach ekstra­
wagancje młodej milionerki. $lub ze 
skazańcem! Walka o milionowy spa­
dek! Wybuch kopalni. Oto fabula tego 
wspania!ego filmu. - W rolach glów­
llYC".h Conrad Nagel - .fulla fay -
l(ay Johnson. - Ceny miejsc popu­
larne; Początek o godz. 5, w soboty 1 

. nego wejścia ni ew ażn e do odwołania. 
które przeważnie mają tylko jedno ży· , 

Początek ~ca~só'Y o godz. 4.30 Po pot. czcnie, a mianowicie ·-

niedziele o godz. 2-ej. 
w soboty 1 ni edzie le od god z. Tt-ei do I . 

3-ei poranki po 75 gr: i i zt. skorygowamę nosa. 

• • remny nos zmienia wyraz całeJ twarzy. 
~~11 Trudno sobie ~y.obrnzić jak b~rdzo fo: 

Rozmowa dwuch sąsiadek: POdWY • S • I t k Ostatnio operację tę kazał sobie prze 
- Słyszała pani?.„ Kanarklewicz leży "' z zenie op a za nau A i pr'O\yadzrć byty mistrz bokserski Car· 

szpitalu- „ pent1er. Mlal on typowy nos boksera. 

* 

- W szpitalu?„. Ależ przedwczoraj wldzia- DO UDiWersgieia.:b projekiuJe z!ekka Pl'.Z~faszczóny . i .szeroki, CO 

łam go na dancingu tańczącego z Jakąś przy- minisfersiwo OŚWiof•• p~ze~zkadzalo mu. ~romn.1e W zdl?bY-
stojną blondynką„. . , . . . . . . . "::' C!U . Sl~wy aktórSkteJ, gdyz twarz Jego 

- l<anarkiewlczowa tet to widziała.„ Pomszyhsmy medawno na tern mteJ szyth by•to JUZ w hrezącym .roku akade .. en faee" wychodziła na ~djęciach fa-
- Ach, tak... scu spra~ę byitu n~szych ~tu;d~ntó":' 1 mk'kim . iafoie· Obawiając się; te straci z tego * opta~ wmwersyteck1ech, wyiraza3ąc zy- t niedostateczne. powodu posadę w wytwórni, udał się 
Mayer siedzi z toną w cukierni. Pilą her· czeme, aby nauka w wyższych szk.otach Doszto ju'i do tego, że 1 do sa!Onu piękl1ości" i kaiał sobie 

bate, dogryzając paznokcie. Przy sąsiednim byfa bez pta~na ze. w~ględu na coraz gor wielu pro-fesorów mialo zamiar zawiesić im~lejszyć . nos. 
slollku siedzi Jakiś pan, który nie spuszcza oka sz~ .wairi::nkt, w Jakich przebywa n1fo- l · · ćwiazenia, Jack Dempsey, . dawny jego rywa;I, 
z dekoltu MayeroweJ. Mayer traci wkońcu d~1e~ U'~1wersytecka, zmuszona <lo zara ~dyby pracownie miaty być nadal upo- miat. nos stokroć brz.yd'szy, obecnie zaś 
cierpliwoś~. wstaje, podchodzi do sąsiedniego biama me tylko 91a si~bie, lecz równie.~ sażone w sposób równie niewystarcza- I nos jego posiada typowo grecką linję . 
stolika 1 powiada groinle: dla S\~yc~ rodzm. N:e. będziemy w!ec jący. • . . , . 1 Carpent!er pos~edt. więc w jego śla~y l 

- Pan fllrtuJe z moJą toną!... powta1 zall na !e~ m1e1scu \"/S~ystk1~h i · . Pome~az bu1~zet pans!wa me pozv.:a 

1

. teraz ze zmienionym nosem uchodzi w 
_ Co? •.. _ odpowiada oburzony jegomość. argumentow, sw1adczących o tern, ze Ja na zwiększenie kosztow utrzymania Holływeod za · 

- Pańska żona obchodzi mnie tyle, co zeszło· n.azwa „student" jest juiż u nas zidenty- · W.y,zszych zakładów naulkowych przeto · · wYbłtnego amanta 
1·oczny śnieg.;. ftkowana z pojęciem czti0wieka, I ministerstwo stanęło w~bec . . • . 

- Jak pan śmie sle wyrażać w ten sposób cierviacego skrajna. nędw, i konieczności podwyższenia ofJ/at stu- Wytwórnia. w któ!eJ . pracoV:"al powie.: 
o moJeJ żonie?!„. To Jest bezczelność! ••• Ja p;:i- ni,e będziemy również zastanawiali rię . denckich. rzyła mu , natychtmast PO t7J ope.raCJl 
na zastrzelę na miejscu Jak psa!„. nad pr~yczynami tego smutne.go 7Jnwi- Ppdwyżk~ z opłat ma iść wylącznie na gf?~~ą rple w nowym fl~mie. N~1bar­

- Proszę bardzo„. A czy ma pan pnwole· ska, ktorego korzenie tkwią w ogólnej WYIPOsażenie pracowni u111iwersyteckich dz,1~1 Jednak ~adowolona J.est z te~ ope-
nie na polowanie?... sytuacji gospodarczej, zaznaczyny tył- i ·prawdowdobnie będzie tiraktowana ja- ractl kby6ła zonka . hCh1. apl~na, Pf1 Lłta 

- Pozwolenie?... poco?- k? w związku z tą sprawą, że w dz'.edzi 
1 
ko konieczność czasowa aż do Pole9sz.e- ~rey. . ~ r~ . za ~ ~ a się w arpen-

- Bo Ja się nazywam Zaiąc... me opłat za studja na uniwers.v•te?ach nia się sytuacji w kraju. herze az · P~ uszy. . . . * n~st~pity ostatnio ~miany w tym sc,1~je, i' . . Obc!ążenie roczne stt~denta wrĘt.Z .i Pn;~d ktlk~ m1estąca;nu t:iką sa:; 
Nauczycielka nie może sobie dać rady z ze oplatY_ te zastana. 11rawdopod 1b•ue ta:ksat1li egzaminą.cyjnem1 ·ma wyinos;C "t>ne17c'~Ję przebyl Richard _ Dt.x 1 B b 

małym Mońkiem. Dokazuje, psoci, podpowiada. . Jeszcze fJ.Odi~y~szone. wedle jednego projektu minlsterjalnego Dant~ls. . · ·. . 'b ie 
iest zawsze brudny, nieuważny I nie odrabia C1e1rnwy.ch WYJaśmen .na ten temat · 256 zf„ wedluig drugiego - od 201 zł. do śDix ~iat wj yktrZY"?'litony ,knos,łk e~e 
lekoyJ. , · · uidzielit osta:tnio rektor Ull1iwe,rsytetu 296 ·zl. · · · · za nos. Jego ~.s · .t>ros ~ Ja: • pa a. -

- Czeka), łobuzie! - powiada dod. - Chcla I Iwowski·ego prof. Witko.~slci. $prawa ta I o~~cpie roc~ne .'kos~ta studjó'Y. Ila be ~a:m~s. "tł. O~lkt 'n? ~i~s1kak~~:~ 
łabym tylko przez trzy dni być twoją matką!" ŻYWO dbchod~ąca oibecn,1e. . . . l 'YY~.Zła.ra~n !ekarsk1m I P'.ZYr<;>dm~zytn, ~ego .roca, a .e Pl~ ~:kt: ·~. riie zasz.ko 

- ~\ote to sle da zrobić, prosze pani". - J , . szeroku: rzesze ~lntur1entóiy, gd.i1~, Jak Wiadomo, s~udJa .są ~aJdro~- zda!a: zeó ~~~n~a ddo r s· 1 \e1• ·l)ezp"te- · -
odpowiada Moniek. - Ja pomówię z tatusiem" • . ktorzy zidawaią egzamma matudlne z sze, wynoszą 149 zt, me whczaJąc taks ZI 1• r w.me~ PO a a ię · * I zamiarem poświęcenia się dalszym stoo egzamimicyjnyich. czn~ o~era~JI. f d k - . ; t k · · 

z rozmyślań pijaka: ! jom, prz.edstawia się następująco. I -- PodwYika ma być niejednolita, w t e za;Js[e. ~en~ t ~ti~racJ! !r:s~·~~ 
- Hup - - przez cały czas flaszka była . Na ws~ępie swyich wywodów prof. zależności od wydziałów. 0 1? aca. . · <:> w~~to:YfilmęJ~ z Otto Le-

pełna I la Ją - hup - --· wypróżniałem, a te- W1tkowsk1 zaznacza, że podwyższenie 1 .Wfcrid·ze utniwersyteckie są z<la:iia że skórze znany . t - . ·r . Y • • • 
raz - hup - - flaszka Jest pusta, a Ja - hup . oolat stU1denckich jest rzeczą przykrą, J podwyżkę tę naleiy wprowadzić st~ip- d~r~~órit ~Y~w~ol~~hew:.:~Ó~ w 
- --- Jestem pełny„. (·-). ! ale bę~zi~ - zdaje ~ię - nieu'tliknione. nfo i na początku wYłącz.nie ty-lko dla c ~otuj~~ s;,,,ym wykrzywionym n~-

--- ,,. Up0~--zeme oracowm w szkotach ~ż- s,tudentów_ nowowstępującyich. ~m iiura:gany śmiechu n~ widowni. 
• · Gdy wytwórnia . Warner Bros za-

~~~;~.. . 1 Hallo• T · r .d. , . warłaznim. ~ontrak.t.ofiarującmuwv- . 
:::,..,..,........~ '. • · O O JO • •• jątk~wo wysoką gazę .. Led~rer„ ~hcąc 

TEATR MIEJSKI. , · • · zrobić. swemu sz~fo?-'1 !11esp0dz .an~ę 
Dziś w sobotę 0 god?inie 4.e; po poł. ame- 1 Sobota, dnia 23 mala 1931 r. I !>l~tu alarmowego z Korpusu Kadetów we Lwo- udał się do spec1ahsty 1 kazał sob1~ 

1 y~ańsko-:i:ydoiwski szlagi'er „Trzy razy zaślubie- 1 ll.SR-.I~.05 - ~yg~ał czasu z W-wy I hel- l wie. ~1:58-12.~5 Syitnal czasu z . W-wy, he!nał I zmniejszyć nos. Dyrektor wytwórni. 
ni' - po· cenach naijniiszych, I na! z W1ezy Mariackiej w Krakowie. 12 05- I z W1ezy ~ariack1eJ w ~rakowi~. k.omun~kat i1jrzawszy go załamał z rozpaciy ręce 

, 113.15 - Muzyka z płyt gramofonowych f A 1 meteoroloipczny, odczyta111e programu dzlen- i . . ' ' 
Występy op':rctki murzrń.skief. Klingbeil, Piotrkowska 160. 13.15-13.25 _·od~ i nego i repe!t. teatr~ i kin. J2.15-14.00 P9r~ •I zawołał·. . . . . . .., • 

Wys·tępy operetki murzyńsk1ei, które stały ; czytanie programu dziennego i repert. teatrów . nek symfoniczny z ftlharmon]l Wa:rszawsk1eJ. - Odzie pan ma SWÓJ nos:!.. Prz-y-
się, .prawdzi'wą. se11Sacji\, chwil\ p~t?rz?ne będą i kin. 13.25-15.50 - Przerwa. 15.50-15.10 -I WyJc.: Ork. filh. pod dyr . . Bronisława !'~ka, gotowaliśmy dla pana specjalną role w 
dt%1ś w. ~ob_otę '! godx~.e s7eJ i 10·e-i wieczorem, ! „Brody żydowskie" _ wygi. pułk. Henryk Eile Jamna Turczyńska _(sopr.), Ewa Wlern1kowna pańskim guścfe'. ale ·z takim nosem riie 
a w n1edz1elę 1 w, po111ec!.z1ałek po trzy raa;y: o (tr. z W-wy). 16.10-16.15 _ Komunikat dla Il (fort.). W programie utwory .Beethovena, . 1) • . 1 
A:odzin.ie 4-ej po pot, g.ej i JO-ej wiecz.orem. i żeglugi i rybaków 1615-16 40 _ Kącik dla Uwertura Leonora Nr. 3, 2) Koncert fort. e-moll moz~ pan !dać .. ···· . 
PubHczno~ć oklaskuje. gorąco świ.e-tn.e szlai?iery ! mtodych• talentów ·muzycznycb. Wykonawcy: 3) Aria ,,Ah pe~fido". 4) Symfonia V-ta (e-mo!.I) Tego s~meg_o, dnia _kontrakt zostaf 
.wokalne ~ choreog.ra.fi;cz.ne, .wzbu~ące entuz- Sergiusz Nadgryzowski (fort) 1 Jan Sulima (ba Allegrp von brio, b) Andante con moto, c) Al· zerwany, albowiem dyrektor wytwór­
iazm swoią maestrią 1 orygina:hiotmą. - Ceny ryton) (tr. z W-wy). 16.40-17.00 - Szkic Jzie . legro maestro. l4.oo-t5.50 Przerwa. t5.00- ni twierdził że zaangażował Lederera 
nader przysitępne: od 2 do 8 zł. I iów Łodzi rolniczej (1332_ 1793)„ :_ w "'łosi i 15.40 Muzy~a .z Warszawy. l~.40-16.~0 P~o- · ' . · ' ; 

w próbach pod reży.serją L. Zbuckie.go cie- dr Andrzej Zand 17 00-18 oo N b . ~„t I gram dla dz1ec1. I) Dwutygodnilc „Co Się d?.1e- z krzywym nosem, a me z prostym. 
kawa komedJJa Leczyc'?e!!o .Sztuba" grana z m~iowe z Często~howY. 18.00·-is.ao a~zŚł:i~;'~ ! ie na. ś.w!ecie". 2) Pog~danka z .Wil.~.a P. tfo- Zrujnowany aktor zamierzał żądać 
rekor~ow~ poiwodzem.em w Bzeregu teatrów wisko dla młodzieży p. t. „Mikołaj Rel z Czar· I hendltgarówny p. t. „Zielone świ~tki · 16.lO- od•szk'odpwania. lecz . adwokat. do które 
polll'k.icii. - · nolesia" - pióra B. Hertza (tr. z W-wy). 18.30 1 ~·ą'l „S~rzrnh pocztow:i- łódzk~ • - koresp. g-o ' się zwrócił oświadczył że · sprawa 

TEATR KAMERALNY. _ 19 oo _ Koncert dla młodzieży wykona ork I b1ezł omowi red. Jan P1otrowsk1. 16.30-16.4,0 ~ ' • 
Znako.mi.t_y artysta .Wojci.ech Brydtióski któ- . Gimn~zium Państw. im. Adama Mickiewicza .,,; Muzyka z płyt ~ramot. z W-wy .. 16:40-16.55 ;est. przegrana... . . 

ry w nai~hz.s.zyc;h d.n1ach opusz:cza. ł..ó?:t , kreo.: I Warszawie. 19.00_ 19.20 _ Rozmaitości. 19.20 I Qdczyt z aKto~1c p. t .•• W ska~1ema!ym le-
wać będ~e oop1sową r°'lę w frapu1ąee1 kOtM.d11 _ 19 35 _ Odczyt P t. Swięto oz·ecka" s1e pod Warmą - wygi. dr. Kazimierz Sfmm. 
Pf.randclla. ,,Ro.zko~ u~zciw·oścr" j~ż tylko dziś wygł~si red. Benedykt Ste'iański. 19.3S - 19.40116.55-17.15 M!-lzyka z. płyt gramof: z "!ł-wy. I N o winy 
w sobotę, w ntedzAdę ~ "". p00;1eda;1ał~ . I- Komunikat Izby Przem. Handl. w Łodzi. 17.15-17.30 Wiadomości przyjemne 1 pozytecz- ; · • 

W próba.eh pod rezy.serią . Leśrue~sk1ego 119.40-20_00 _ Prasowy dziennik radiowy z ne z W-wy. 17.40-19.00 Koncer.t .POP~larn~ w . ftlmowe ; teatralne · 
fama .w 4-~h ak~ch K. Zadewsk1ego „OJ, męż- i W-wy. Odczytanie programu na dzień nast1<P· wyk. ork. ?· ~: . pod dy·~· J. Oz1m1~sk1ego m- . . · 
czytn!, męzczytni . I ny. 20.00-20.15 - felieton p. Jerze o Toe 11- my Szabransk1e1 (s~pr.) i L. Urstema (ak~mp.) . Głów.nem zajęciem reżysera Stern-

. t N . b 'kl . g P „ 19.00-19.25 Rozmaitości. 19.25-19.40 Felieton b. . b ł I . . d . d . 
TEATR POPULARNY za p. t. „ a gramcy ai 1 rzeczywistości p, t. „Amerykańskie dizecko", wyk. P. Maria erga yo zna ez1eme o powie mego 

Dziś w soboite wieoz:orem ora,; w niec!.zielę I (tr. z W-wy). 20.15-20.30.-:- Skr~Y!1~a pocz: Sz.czepańska (tr. z W-wy). 19.40-20.00 Woje- scenarjusza dla Marleny Dietrich po jej 
i w poniedziałek dwa raa;y: o godz. 4-cj po poł. I towa techm~zna. Kore~p. biez. omowi 1 udzteh v.:6dz~i komuni~at radi'?WY, od·czytanie progr. przyjeździe do HollyWood. Ostatecznie 
i o 8 15 wieczorooi sensacyijiny melodramat A,I porad techmcznych kier. Wydz. Prasowego I na dzień nast. I komunikat sportowy łódzki d d . t•I . . 
Toł t ·. R ,f •• · Propagandy p. Wacław Frenkiel (tr. z W-wy). 20.00-20 . .30 Słuchowisko z W-wy 2Ó 30_ 22 00 I z .ecy owano się na s 1 mowame powie 

s ~a · asipu in • 20.30-22.00 - Koncert wloskiei muzyki iekkiel Koncerf wieczorny Wyk Ork R · p ·pod d~r śct Jerzego Froschella ,.Eine ganz ande-
TEATR LETNI w PARKU STASZICA. w wyk .. ~rk. P„ R. pod ~yr. St. Nawrota. Witold J. Ozimit\skiego, Oiga Didur (s~pr.) A.dam D·:du; re frau". Zdjęcia rozpoczną się w '.naj-
Dziś w so.botę, w niedzielę i w poniedziałek Conti <.spiew) I ~· ~rstem (fort.). 22.00-22.15 - (bas) I L. Urstein fakomp.) (tr. z W-wy). w bliższym czasie. . 

o ~7: 9-e1 wiecrore•m dana będzi e w Tea.trze „~a widnokręgu · .~2.ią--22.~ - . Utwory .C~o· · przerwie koncertu kwadrans literacki. Noweia I · . 
Letni.ro w Parku Staszka, przeniesiona z Teatru P!n~ w wy~. M~ri• _Wilkom.1rskle1 (fort.) 1 Ka- I Piotra Chojnowskiego p. t. „Wznanie". 22.00- · Jl. 
M1~j.skie~o wzruszająca i we&ała komedia An.ny zimierza Wil~omirs~iego (wmloncz~la), .<tran:>m. 22.15 Feli. p. t. .,Mói pierwszy dzień w In- Vlasta Burian, ucieszny „C. K. f old-
Nicols. ,,Trzy razy zal9ubieni" ' I z W-wy). 2~.35-- 3·00 ? - Komumkaty. PAT. diach", wnl. p. Ferdynand Goetel (tr. z W-wy) I marszalek" gra główn rol w now 

Na ukoócieniu pod reżyserią K. Tatarkie- meteorol.. polt_t.. sport. _a.oo - Koncert tyczeń 22.15-22.35 Recital na klawerzr11ie Margerit~' fi · d l Wą • ę .Y~ 
wicza pró1'y z prz:ebo jowej wielkiej rewii. której z płyt gra111oto110\\.'YCh. . I Trembini - l(azuro rtr. z W-wy), 2? . .15-24.00 1 !_ mie pą : tytu. ełl'! ,, e~~end w raJU • 
premj.era &tanowić będz: e ln au gura<:ję sezonu. j Nle<l ziela. dnia Z4 maja 1931 r. l.K~munikaty : PAT., meteorol., palie., sport. oraz opattYtn na znaneJ fars ie Bacha i Ar-
tego symipa!yczne:go teatrzyku. 10.00 fr ansmisla uroczystości nabożeństwa z muzyka taneczna z Warszaw:ir. · nolda. ' 
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Powieść sensocgjao · krg111inolao. 
86) .. ;Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 

ttRESzCZENlE POCZĄTKU POWIEśCI I -Ty mój biedny... - Nie widział pan przez cały czas l - Czy pan już spał? ... - zapytał P.-
w variete .A.lha~bra'• z.amor~owany zo- - Wtedy ją poznałem... Była dia nic podejrzanego?... I. przejmie Brown. 

stał p:zem~słow1ec . wars-za weki Zygmunt mnie dobra . . bardzo dobra... . „. - Nic panie kierowniku„. -- odparł - Owszem... ~ -
Ruelck1, ktory przybył tam z:e swą żoną I - c lk . d b ? 1. . t w t k. . b d prz ra ' Podej·rzenie pada, na„ piękną tancerkę , Gizę : zy ty o me Z~ O ra: - zapy- po ICJan . - a Im razie ar ZO ep . -
Ordeńską, która podcżas wyistępu miała il tata Ordef1ska. tuląc się do mego. - Nikt nie przechodził, nie starał się szam, że pana zbudziłem.„ Zdawało mi 
przy sobie brQ.ń. , . - Badź spokojna ... - odrzekł z u- wejść -lub wyjść z piwnicy?„. się, że pan nie śpi. 
. C?rdeńską ~r~sztowano i .osad~ono w wję- : śmiechem. - Teraz ona znalazła się w - Nic podobnego, panie kierowni- - Dlaczego pan tak sądził? .•• 
~emu. Odmow1ła o~a udz1elen1a wszelkich I podobnej sytuacji... Więc musiałem się ku... - Bo pukałem kilkakrotnie i nikt nie 
eznań. d d ' ' W t · h 'l' dł d 'ł Ó i · d · d ł śledztw-0 wykazał<>, że Rutecki s i edział o w z1ęczyc... eJ c WI l zsze na o r wn ez o powia a .•. 

twar:z:ą. zwr?c<>ny do. sceny ~atomiast zinarł - A co się z nia stało ?„. . J S~ysz. ak, k~ó.ry zbliżył się cichutko do - Właśnie dlatego, że spałem„. 
od kuli, ktora ug,odz~a. go . w .ple.cy. . - Teg-o właśnie nie rozumiem„. Mo- detektywa t zapytał: - Ale potem zdawało mi się, że ktoś · 

Obrony Ordeńsk1e1 . pode1mu1e się z.na- że uciekła · ...,...,. Słyszał pan trzaśnięcie <lrzwi na tu otwierał drzwi„. · 
ny adwokat warszawsk: dr. Holz który do- A K··• . : d . l ? . · . T · t lk d ł d bier'a sobie do pomocy kierownika bryga- -, . rantz?.„ -: wypytywała daleJ. I o e. .•• - . . - o Się panu y o z awa o„. - o 
dy de.tektyw<?w Scotland Yardu &lwia.a - Coz to za cztow1ek?„. . „ '. .• - Słyszał~~.„ Wł~~~le w te] spr~- parł Krantz z uśmiechem. --:- Leżałem W 
Bro~na, bawiące~ przypadkowo w War- _ B d d b . i1 p wie rozmawiałe~ z pohc1antem„. On n:::- łóżku i spałem. nikt więc nie mógł otwie 
aza:w1e. . . ar ~o 0 ry 1 m y.„ oznasz f podejrzanego nie zauważył... rać drzwi... 

Brown w sprytny sposób zwaolma Or· go, sama stę przekonasz„. Pokochał _ A · d k ś t. · b ć B · I i ż i deiiską z więuenia pod pretekstem ch<>roby mnie jak syna.„ Dobry, kochany czło ... , . . • Je na „ ,co w . em musi v :·· rown przyJrza mu se uwa n e„. 
Pewnej nocy po m10C'znych .. zaułkach wi k M · · t k d . k 1 d SqrobuJmy we1sc do p1wm•;\·„ . Moze - Dlaczego on kłamie? ..• - pomy-

Powiśla błądził ~k1ś ~ień. . . . br; „Gdyboyz~i/~~z kio :.,_1i;a 'ba e: 0~ ! zechce pan zapalić latarkę... ślał detektyw. - Słyszałem wyratnle 
Był to . mł<><!v męzr:zyzna , .. tór,v :·mkł · ··· ł . ' co Y„ się z Brown nacisnął guziczeK elektrycz- skrzypnięcie drzwi .... 

za bramą 1edne• z od.rap1nych kam1en1c na mną sta o!... j I k' J I- • tl'ł k I s· . d . k . ł sf Bugajll w dusznej, zadvm1onei izbie cze j _ Więc tyś wcale do Paryża nie wy n~ amp I. ~sny snop ro'-, wie 1. ~- , . ąs1e ~le ~o o Je ~c~ą. ę z pewno-
kali już nań dwaj mężczyźni. M.iędz:y przy· jechał? · m1enne schodki. prowadzące do piwm- 1 sc1ą z syp1almą Ordensk1eJ„. Gdyby był 
byszem a domow.nikami po-wstaje &przecz- 1 ·r:F N' t Gd b cy. Zeszli na dół. Krążek światła wdzie ; tylko w przyległym pokoju, powiedział-
ka. która .~,a!D i enia się V: walkę na no.te. . - I~ . „ 1~ i:nog- em... . Y ym w~- I rał sie w każdy zakątek. by prawdę„: Czyżby więc był w sypial-
Pod~zas boJ .<1 ,wpada do 1Lby Brown, ktory l Jechał .• n.ie .wr:oc~łbym tu więc~J ... A Ja Szli wolnym krokiem pr cz sk· ni OrdeńskieJ·? porywa młodz1enca. . bez c1eb1e zyc me mogę„. . . . z . wą . l ... Dr. Holz odraz:u p0oz.naje owego mło-1 Chciała coś · d i , 1 · k kurytarzyk p1wmczny, rozglądaJąc s;ę Krantz zdradzał pewne zdenerwowa 
~i:i~ńca: .j_e.st. to .B~rczak, który czyhał na nal J'eJ· ust ro~~e z ee, e~z zam ,"' uw:ażnie dokoła, lecz nie było tam ni- nie, które nie mogło ujść uwagi detek-
zyc;e pani Lhwsk1e1 z rOillk<l•ZU swych kam- a poca un Jem. kogo. tywa. Nikt go jeszcze o nic nie oskarżał, 
rato.;. międzycz:a~i~ odbywa się pr~es 

0 
- ~ - • - ó ~ . - --; P-::-t ; kt~· . ~ Nagle. Brown zatrzymał się. a on przytaczał już na swą obronę rói-

u.bójstwo Rulecki-ego i Ordei'lska z06ta.je 1.okwł n me m .g za~ną • os a • o- r~ Pssst... ~ S.'.?epnął. - Tu coś leży ... ne argumenty. 
skazana na rok więzienia u usiłowanie za- ra .~m a w piwmcy, me dawała ~~ sy~o · , Nadkomisarz przyskoczył doń zain- - Nie przypuszcza pan chyba, że w 
bój&twa. Wykonanie wyr()lkU zawi~z:oo.-0 na ~koJg. Przewr~cał Sl~ z bo~tt na bok, me trygow~my. . ' - mym pałacu są jakieś duchy„. - rzekł 
3 lata. . ", -~;" ''.: ._)Jl,Qgac znalezć sobie mte3sca:; Wyśtedłi · r .L- Odzie? „ · żartobliwie Sekretarz detektywa l;:mift&:' po .. tiC'l®L~ '7 ło~z' ka Kładąc st'ę zdi"'ł tL·Jk 01.. nd1e „ T' ., .. . '." ' . , . . . „ . . . ce 'od Br~„_pr;enf6.i~1ię · ~raii': z~ s.\v,ą ~! , . .' .„ „. . . • . ;Ją ~ 0 . , u:u~ . ·C 1 - .u , P}Zł', satpeJ sc1anie;„ . .- Wy~1~1 m?ich poszuk1wa6 wska-
koch8lllk4, zubO;. wą~: & .. ~ Ltxizl. -. ~&~iltłwbt"~ .. )<µ;.ę ~r~z·1!}~Ybł.1 . ! .~odwrndt~m .1 .n.ad P. a0J~„ · _, p .. ete'.l<h·~ .: J~~Y,tn.a:l ·~ w tę ku , jakiś .zuJą raczeJ, ze me jest to wykluczone .•. 
zuie kontakt z faL;z.erzam i. banknwów dcl'i poc a ;:,1ę z i~ac o . rz.w1, g_ .Y. .. tł · vrz.edmiot. . . ~· - Nó, co się stato... · · 

. ZuQowa · pr:Qwad.z1 . .potaJemoY . TO<lllana ~ gle usłyszał ·za sobą g-łós: · · · ;· '' · _ .::._ nantofel... - rz'ekł Brown - Wi- - Czy wie pan do kogo należu ten R1ehot'em który również ptzebvwa w L1>d211. I . . . ·.:· ", „ :,,.i • • •? • M" · ' . · -l' ' • w chwili gdy Brown wkracza do ho!. · : - PoczekaJ pan.„ Ja równlez me . cu~ t>at,i · .„ „ ? Pa? naJlepszy . dowód, ze o~ntofelek?... . , . 
te-tu wraz z policją,, l:iy ał"esztować Smiitha, 1 · śp1ę... . , „ , „_ . : słuch nas me myhł. . Krantz zblizył się do sw1atła z pan-
•e.kreŁ841% d;tek~y~a uci-e,ika 'podstępni~. wra.z' . W drugiem łóżku uniosła sie ' na ·.o.e~ . ~ Mhtti ... - mruknął Szyszak, oglą-1 toflem w reku. 
!,_Zubto~ą 1 wtyJ~~ża ~ Kr;~·ow.a Zbub~~a duszkach · postać nadk. omisarza .. kt6r~ · d&iac ranny pantofel męski z żółtej skó- - Gdzie go pan znalazł? •.• „_zoo aie w _O<U<I me mo..., się ()WJem t k ł . ł . b: • · · ~. , Kt ś· t · ł b ' d · U · k • rotstać z Ri<:hotem, który · mi~Zi~a u pru- ! a samo PO .o~y Sle W. U raruu. . . . •· T:\1 • - ,. O . U. ffiUS!a. YC P!Ze naf!ll:·· 1 - .mme "!' PO OJU... . 
mysłowca Krantza p0od naz:w1·sk1em Prze- j· · -- D. okąd pan idzie? - zapyał. Szy... . . ~ar.a~ d0\y1emy się kto Jest własc1- .- A, to co mnego„. - odparł Krantz 
wc>r6ld_ego . . . szak. . _ . . · . cielem fego pantofla„. z pewną ulgą. - Sądziłem; że ... 

~itl) spotł'k.a -w. Kr~~ow1e Barczaka 1. · _ Chcę spr d ić •" d ·· · · · · - W jaki ·sposób chce pan to uczy- - - Co pan sadzi? ... oba1 Postana:w1a1ą zgładzie Browna. W tym . aw z co się zteJe W 4ć'? Ch b · · k d · d · · d · · N t k ·1 celu starai~ sie najpierw podstępnie śclą- · tym „pałacu duchów"... . · m · .„ ~ a. zacze amy o rana„. . - :" ze ~ ziet.n z1eJ.„ o, a .„ a e 
gnać do Łodzi Ordeńska. która za dwa dni - Jeszcze za wcześnie„ - Moze JUŻ być zapóźno„. Musimy . w takim razie cóz w tern dziwnego?„. 
ma wdyiś0ć dzamaż za detektvwda. . ·. - Niewiadomó Może j~ż nawef za teraz te rzecz dokładnie zbadać„. Najle- ·1 Drugi pantofel musi tam być chyba rów 

G ,Y. r ed~ka. przybywa o Lo~1 . za- . , , ··• piej ' będzie. 'jeśli zwrócę się do Krantza nież„. To ·oardzo proste 
myka1ą Ja w p1w..n»cy pałacu JU:antza 1 zmu- pozno„. „-. ·1: , "' h b · · . .„ , · "' · · s:z:ają do naipisania _ li&tu. · wzywającego I ''· - Pan jest pesymistycznie nastroje- \Jn c„ Y a. _zn~ swych domo'Ymków... - Wł~śme o to chodzi, ze drugiego 
Brown-a na pomoc. . · · j ny co?... - Św1etme„. ma pan racJę„. Ja tu o- pantofla mema„. 

Następnego .dnia ·": pociągu:. zdążającym i ; _ Jak zawsze, panie Nad~omisa~ sobiście przypilnuję, aby nikt nas zno- - To głupstwo„. Pan kierowni.k nie-
~ Waruawy di> to-du w pc.-bhzu .Rogowa . · wu nie uprzedził... potrzebnie się fatygował· Te pantofle Jedep z pasażerów znalazł Ordeńską nawpół . rzu„. s k . . . . ... przytomną w przedziale drug·iei klasy.I . - To źle.„ Ano, posłuchamy się pa- . zysza p9został w s1em, Brown na podarowałem panu Pr~e~orsR:lemu„. . 

_W kilk::t i:tinut po!em w dru.g_im · ~rze- na„. Zobaczymy.;. · . · .. ~om1~st ud!lł się z pantoflem ~a górę. N.a Brow:n spoJrzał zdz1w1ony Qa mówią 
dziale zna1du1ą ~włoki Holz:a. Noz tkwi . wt _ Pozwoli pan nadkomisarz że ja drugiem p1ęJrze zatrzymał się na chw1- · cego. . . .. 
plecach. Z Ło?:?1 przybywaią _wladz.e śled- ·d h d · ? lę chcąc -. sobie przypomnieć O'dzie mie- 1 - Prawdopodobnie służba podczas cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. WYJ ę na se o V pierwszy„. . ., •. . . . • ..., . . . . R~zpo.czyna sie dochodzenie. Ordeńska _ Proszę bardzo.„ Więc g<l.zie • się sc1 się s~p1aln~a. Krantza. . . sprzątama przez .meuw<;ige przemosta 
opowiada o swych przejściach, nie m. ówiąc I spotkamy? · · W _ tęJ _chw1h µsłyszał za drzw1am1 I ten pantofel z pokoJu pana Przeworskie-
nic i~dlłłk o: Ri_chocic:. Zezna}e, że tego sa- _:._ N'a ·d;le przed wejściem do piw- jednego z pokojów przytłumiony szept. ~o do pańskiego pokoju„. Nie widzę w 

:o . dma .wywiez1,ono . la autem daleko. z~ . · Przyłożył- ucho do drzwi. Nie odróż- tern nic niezwykłego„. · • . miasto i zostawiono na drod-ze. Poniewaz mcy„. " ·r łó •. I ł ł , . k b' I w· i . „ . ' ( • byto to blisko Skierniewic, dotarła .ido sta• _ Doskonale Pan pójdzie lewą stro f\la s w, .~cz s ysza wyrazme o te- - 1ęc pan we napewno, ze ten - -.; .. 
cii i · wsiadła · do - pociągu. ·Nagle do Jel .·prze ną tak? · „. · · .cy i;rłos. . · nantofel jest własnością pańskiego sub- . ; "·;. 
~'.alu· wpa~l · iakiś· gość · i - związał ja ;sznu.ra- • '_ T~·k jest... . „ Zaclsriąl .Pjęści. Z ,kim Ordeńska mo lokatora ?„. . . , '. ,,-

Nadkomi~a:rz . Szyszak postanawia wró- Detektyw sorawdził, czy. broń jest w g_ła _.rozmawiać?.„ .Albo z K~an~zem, al- - Tak, to. wtem:napewno„. 
cić do Ło~Izi. porz dku· i cichaczem odemkn ł drzWi. b,o. z . Prz~wor~k1m„_. ~YPl~lme oby- . - W takim razie wszystko w po-

Nadkom1sarz Szyszak wr.az z Brownem · ą ą · · dwuch męzczyzn mieściły się na tern rządku.„ - odparł Brown. - Bardzo 
przewrowa~zaią .rewizie .w f!ałacu K.~antza. „ Na schodach było pusto i ciemno. Na samem oiętrze. Po .chwili g-łosy przy- pana przepraszam za przerwanie 'wypo- , 
t<h~~adają zd~0jik1~~e~:!diu~0 w~~~~J~ palca~h przeszedł prze~ sie6 · I . ~a trzy- cichły; Rozleg!y się jakieś miękkie, przy czynku i życzę dobrej nocy... · · , .. · 
nego du&zą<:ym gazem. m~ł się przed scho.dam1 ... ~owoh . scho- t~um1one kroki. · · - Nie szkodzi... gh.\pstwo .. ._ - . od­

dz1ł na Clół. W t~J chw1h U'słyszat. nad . · Brown bdskoczyt ód drzwi i skiero-. rzekł Krantz, odprowadzając detektywa 
- A tak? ... Nie wierzysz mi?„. Ge- sobą skrzyp drz~1. wat się w, strone sypialni Krantza. · do drzwi. , 

orge, nie wierzysz?... · - To pewme nadkomisarz wycho- · Zapukał dwa razy,_ lecz nikt nie od-. Brown zatrzymał się· w sieni. 'Rola · ·' 
trwało milczenie. Ja ki eś auto . przemknę · dzL.. - pomyślał. . . P.owiadał. Dopiero za trzecim razem u- Krantza poczęta mu się wydawać moc-

7.akrył twarz rękoma. Przez chwile Nre czeka~ąc na spra~dzeme teg,0 słyszał charakterystyczne skrzvpnięeie no podejrzana. , ; , .. 
0 rzez ulicę, pę.dząc prawdopodobnie przypuszczema, zstępował nadal po i drzwi i jednocześnie rozległ się zaspany Słvszat jak Krantz po jego wyjściu 

w stronę Dworca Kaliskiego. ·· schodach.. . . . 11:łos' : · · ~amknał drzwi na klucz i przekręcił kon 
- Nie męcz mnie temi pytaniami„ . . . Gdy był JUZ w połowie .Pi~rwsze.go - Kto tam?„. takt elektrvczny. Szelest kołdry w~ka-

- odt>arł, odetchnąwszy z ulgą. - Nie o!ętra, u~łvszał na parterze Jakieś szyb.- - Proszę otworzyć„. Brown„. zywał na to. ie Krantz oołożvł sie tym 
zakłócajmy sobie tych kilku minut szczę kie kroki : i trzask zamyka?ych drzwt; Krantz otworzył drzwi i zapytał zdzi razem naprawdę do łóżka. 
ścia... _ _ , . Szvbko. zbiegł .na dół. RozeJ_rzaf się do- wiony: . . I Detektvw podszedł do drzwi ookoju 

Wyciągnęła się. Zł'Ożyf. głowę na po- k_ota. Nrkogo me było. . . „.:~, .. - Ach. to .Dan?„< Ordeńskiej. Wvteżvł słuch. lecz nic po-
duszce. obejmując ja ramieniem. Zbliżył się do piwnicznych _schodów. .Brown wszedł do . sypialni. Na noc- ' dejrzaneg-o nie słvszał. 

- Słuchaj„. - szepnęła znowu. - Za drzwiami. wvchodzącemi na ogród, nvm stoliku :·. nali_ła si_ę mata lampka. ~ Zan-ukfi]· do svpialni Richota. Znowu 
A co to .za siostra?„„ Któż to jest?„. . s.t~ł policjant. ~ro?-'n. zap~lił latarkę. Pp- 1Krantz-_nosr! J<.~l~r.owa .. pvfam~ i. panto- ·nikt nie odoowiadaf. tvlko po .c~wili tak 

-:- .St ostra ?„, Ach. tl;lr .' To. c~ta hi~ , h.~Jant odwrócił się 1 spo1rzał:przez szv 1 fJ_e_ o w1el1; Ja~meJsze mz ten. Jaki znale-
1
. s~mo skrzvnnełv lekko drzwi 1 rozległ 

stona ... Ta kobieta. był~ d!a_„mry1.e b~r- 1.be. Detektvw dał mu .znak. b:y wszedł z1ono w.p1wrucy. ·. . , s1e gfos sublokatora: 
dzo dobra„. Ęo .tv m.e w:ięsz; ze 3a· orz~ ,_do wnetrza. : . · · · Detektyw rzucił badawcze spoJrze- · - Prosze!... 
dł~g! cza~ nie miałem dachtJ nad sdowa. j ., - Dawno tu stoic~e? -:-:-: z;in\: tat . nie na wpół ąhva!tc drzwi. prowadzące I (Da' lszy c·1·ąg •• utro} 
am zadne1 pracy. r - Od dwuch godzin... do dalszych pokoi. I • 
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& '' •wwwa ,, Patentowane gilzy C Z T E R O W AT K O W E 
zelektryzowały cały świat pala,zy ,, CZTERDWł\TKD\VE gilzy „OSMi\rt" 

całkowicie zabezpieczają organizm palaczy 
ee IW 

Dziś dni następnych Film dla dzieci od 10-90 lat z niezrównanym komik iem 

HAROLD LLOYD p. t. 

Wlelkl świątec:ar::ny program! Najpotężniejsza kreacja 1930 r. p. t. 

CHARLIE CHAPLIN 
I I ~ , 1 ' • - - ' ' ' ' ' ' ,• .'s ' 1 ~ •,<'• • ' " • 

Da·wno 
niewidziany 

. 

Włodzimierz Gajdarow 
oraz IJA RINA znana z filmów: 

iPtiMiiDI 
. . .Narutowicza 20 

urocza „Erotlcon" i „Skąd niema 
wkrótce w emocjonującym obrazie dźwiękowym 

powrotu" Dziś I dni następnych! · 
Ił DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! . li 

NaJpoteżnieJszy przeból sezonu • Pa~yn.ująca przeróbka filmowa nai- li 
• lepszej p0wieści Hermana Sudermana ,• 

Na Falach Nami~tności „W Sidłach 
Kłamsf wa" 

• 
„ZONA STEPANA TROMHOLTA" = 

p, t.: -

! „ Tyranja ! 
i Miłości" i rtle czyńcie eksperymentów 

ze zdrowlemł 
Nie dajcie s~ę na nic innego, ne- w okolicy Głowna we dworze, nowo. 
komo równie dobrego, namówić czesne un:ądzenie z caJ.odzie1llllem u-

0 I, I, 4 •6 trzymanje las aosnowy, pianimo, ra.djo 
t k" . konie wierzchowe. Wiadomość: lódt' 
o mar a wyp~óbowana w ciągu Narutowicza 54. FQirma ,,JlllW'Ol:'Ski•' · 

dz1es1ątk~w lat. oraZ zgło1'1Zenda p-0ezłowe: Głowno 
Takte antyseptycznie spreparowana skrzynk.a pocmoiwa 2 23 

~································· ~·~~~~~-·~~~-~ 

I 
· K : ' Dr. med. 

Tragedia mękzyzny, którego serdecz­
ny przyjaciel okazał się kochankiem · 
żony. - Dramat duszy oica, który usl-

lule zabić własne dziecko. 
W rolach g!ówąych: dwie najwięk­

sze potęgi ekranu: Emil Jannings i Oa· 
l'Y Cooper oraz Esther Ralston. 

•• Dramat zmysłów i poświęcenia. Nie- li 
zwykle kreacje z.nakomityclt arty·stów. li 

• filmowych Lewisa Stone'a. LelLY li 
• Hyams I Peggy Wood. - Nadprogram: 'Ili 

Ceny miejsc zniżone • Dodatek dtwiekowy i aktualności bie n 

ł.. „ d , omunlkacpia !utobutsowak ó ! H • LU bi CZ 
u O Z- I O r · W : specjalista chorób skórnych, we Z' 1 1 50 Z • z 50 • źące. - Ce'lly miejoc na 1 seans od 1 11111 

• ' • ' ' I • • I • zł„ w sob„ niedz. J święta poranki po li 
Dziś początek 0 god,z. 1Z w poł. 75 gr. i 1 zł. - Karty µremJowe waż- Ili 

ł i 
nerycznych i moczopłciowych 

Autobusy na powyższeJ Unii odchodza do Płotr- Ceg"'ielni·ana a.ro 7 
. kowa o kaidei pełne! godzinie począwszy od s il'I:.. - ·.r····••••••···•I 

przy ul. Wólczansk1el Nr. 232, dolazd traaiwa- • telefon 141-32 · 
... i.:m 14. Czas Przejazdu 1 1odz. 30 min. ! Przyjmuje od g, 8-10 12-2, 5-8 w SENSACJA JUTRA! i 
rano do 20 W!~ór z Dworca Połudnloweao • (wedłtlg stdrej numeracji Cegielhiaha 43 

. ; niedziele i święta od 9-1 Dla pań od „ •• łłłłłłłłłłłłłłłłłłłłłłłłłłłłłłłłł dzielna poczekalnia. ' 
PRZY.JDŻ osobiście a przekonasz; się - że nai- - ·---
popularniejszym znawcą dusz ludzkich ·jest Dr. med. 
W. PYFFELLO. - Widzi Przyszłość każde10 R E I c H E R .I człowieka I przeznaczenie. 

TELEWIZJI\ 
Jdell wątpisz lub cierpisz 
moralnie -· NAPISZ natych­
miast imię, rok r datę urodze 
nia otrzymasz darmo analizę 
Swojego losu iycfa.: 

- oto Ho niebywale Interesującego fil~ 
mu polskiego, który wkrótce ukaże się 

na ekranie 

Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych. 

Kina Grand 
}). t. 

Niniejsze ogłoszenie I 95 
gros-zy znaczkami pocztowemi załączyć na prztt 
sy!ke. Adres: 
Wacław Pyłfello, Warszawa, Bednarska 17. 

Przyjęcia osobiście cały dzted. : 

"'"' .. , 
Leczenie d i atermi ą. Elektroterapja. 

Południowa 281 tel. 20 l·-93 
Od 8-11 rano i od 5-9 wieez. 

W niedziele od 9-1 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

ŚWIAT . 
.BEZ. GRANIC I 

Za okazaniem niniejszego ogłoszt>nia katdy Dr. 
otrzyma, amulet • talizman - a takowy przy. HU Q Q 
nosi stczeście, powodzenie i wpływa na oto· 

czenle l~b osobę ko,haną. · GOLDBLATT 
~TonaeJ niz wsz„dzie! . cHoRosv oczu 

w nalmodniefszym i wykwintn~tn wykonaniu palta I ko· PIOTRKOWSKA N!! 17 

w rolach głównych 
ADAM BRODISZ 

MARJA DĄBROWSKA 
JóZEF REDO 
WŁADYSŁAW SZCZA WirilSKI 

Wkrótce PremJera! 

stłumy damskie, ubrania mt1skie I , !J1;1declnne TEL. 110 132•90 ' 
po eca na nadchodzący sezon Z ZALCMAft Gl.OWNA 24 d 1 i Ć 10 12 · 5 7 
. : p~zyp~~ ~ro~ znli:c:e • . t Tel • .1'84·14 ran!o ozdnś!.1ó ~o c;nac1h. i;cznlc Dr. med. Dr. med. I Dr. med. 

UwagaS
0

Ws~elki~
3

~b~t~t.!:~~;
1

~a~~~1~nl: :.,~~~~~je się - Dr. med. ł~nuno"''bł. Ro' z· !lnnr Halfracht 
I' . M szybko l sohdnte n;;.~1e1scu. u n. ffRAIJfiHOPIF tuy n~ft u ~ Chor. 'k6rne. 

· Z U Akuszerja i choroby kobiece Piotrkówska 70 Dzielna No 9 weneryczne 
. Doktór Dr. med. MIESZttA OBECNIE (ról! Traug.utta) tel 128 98 - ' Piotrkowska 10 

Kl 8 w 11• ' ZGIERSKA 15, Tel. 113·47. TeL 181-83 · . Przyjmuje S•lOrano 

I n g er i I[ ~ 
1 Przyjmuje od 4-7 wiecz. Specjalista chorób Specjalista chorób i od 6-8.30 wiecz. 

- - skórnych, wene skórnych, W niedziele i świę· 
, ZDROWIE TO SKARB. rycznych i mo• wenerycznych . ta od 9-1, 

. ul. Piotrkowską zoo ~ ~ • ~ L!~:~::·~:~t~~~: f moczopłciowv.ch. Ordynuje w leczni· 
SPEC. CHOR. WENERYCZNY.CB. (róg Pustej) • 1j',,_; s-..-. llAAi , ... , pr.omleniami Przy im. od 8-101 5-8 cy „SAN IT AS" ul, 

~ dSKóRNjYCH 
2
1 WTŁos1 ów13." 28 

Nr. telef, 194-03 Jfpn·.,..,uC'lnWfw.·"·TYWY\/.J y Roenktgena•l laM ~~~~!ł:at::~~!~i- có~:~~~~~~~i:_~;30 „n fZ8 G . e . !.- przylmuje w cboro· ~ " P~. warcową. nia dla pań 

l
bach· -sk6 n h · w . Przy1muje od 8;30 · 

' Przyjmuje od 9-11 I 5-8 r vc I e atlły$epfycll!nle to gwaranc1·a zdrowia do 10 30 rano od 1 -----
'w niedziele i święta od 10-lŻ knebi;yeznyedzh. ty!kod spreparowane do 2'30 ""' ' od 6 D 

O L • k „ o 1ety t 1ec1 o W . . · ... „„ . r. n1ed 
cl 1-2 w ecznlcy. Piotr owska 6„.1 do 3 i od 7 do 8 ystrzegać się naśladowmctw. do. 8.30. w„. w me• n [UMA~K 

bOKTóR po ' południu. dztelę 1 święta od 

H W. łk k• ·- Dr. med. Dr. med. 10:-1. Dla. pań ~d . o O\VYS I ~ Dr. mect HELLER ' J n~~f'l iiii~e~~~~~!e~~~~~:: 
Cegie1n·1ana IU'o 4 lilazerchor skórne nie d1aterm1~d1a· " „„:... . I w~neryczne I I Lekarz dentysta termokoagulacją O• 

(Dawniej Cegielniana 36) -. NAWROT 2 akuszerja i • raz lampą kwarc, 
telefon 216-90 ul. Zlelona„„ 6 Tel. 179-89. . H nn•BAUM"'HA MONIUSZKI 5 

Specjalista chorób skórnych Telefon: l~5-49. przvjm. do 10 rano cbotoby kobiece • a UW tel. 17U-50. 

Leczenie lampą kwarcową. wenerJ,'CZne dla pań SPP':, od4'-5 l od 3- 5 1 od 7-8 P1otrkowska, 1 do ~PP•. I od 5- 8 

Dr. me.S •... '. 

ftiewlażski 
powrócił 

specjalista cho· 
r6b sk6rnych 
weńerycznych 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8-11. 
od 5..-9, w niedz1e· 

le i święta od 9-1 
Oddzielna pocze· 

ka nia dla pań , 
i wenerycznych. Elektroterapja Chor. skorae . i od 4 - 8 ,' Przyjmuie • • j Przyjmuj~ od 11 

Przyimuie od g. B • 2 przed p. i od 5 ~9 Przyjm, od _12:-2 w nie,dz.od 11 2 pp. 1 pft b ft tel. 121- 23 w 01edz1elę od 11 
woiedziele i Awięta od godz. 9-1 i 71/ 2-8 112. w dla nlezamotnych vmorsna I. Godziny przyjęć do 1 po poł, lli!lllfł 

Dla part oddzielaa poczekalni„ ceny" lecznic. I tel, 127-84, od 4-7 wieczór. lllllill li 

'sriiit'"'r-i'ER Lekał'.t~ 
u1. 6-go nerunla 1 Dentysta (tka) ·'" 

telefon 220-26. , . 
Cbor. skórne, dróg poszukiwany (a) "il 
moczowych, wene· stałe od 1 czerw­
rvczne i kobiece. ca t:ło samodzielne· 

Przyjm. od 9 do 12 ~o prowadzenia ~a-
i od 5 do 9 w. binetu. Pożąd na 

W niedziele i ~wię- znajomość języka 
ta od 10 -12. niemieckiego. Z~lo· 

Oddzielna poczeka! szenia sub: „W.P.P. 
nia dla pań, lampa 180" <I.o administr. 

kwarcowa. ·pisma' ·------ -·--- - ---

I Rozmaite J 
'" 

SAXOfON-ALT, skrzypce, wcTbel ia.~ 
band owy i skrzypce za bezce:l ~pr u:­
dam Pomorska 91, m. 13, frnnt, Jl p. 
od 9-lZ i 3-6. 2'! 
NA WYPŁATĘ! Czy pomyślałeś o nie 

I spodziance dla matki? - .(Dziel} Mat­
ki - 30 maja) - dla żony, córki , sjo-

1
1 stry, narzeczonej, przyiaGólki. · Ele­

ganckie damskie płaszcze, wełny i ·le· 
dwabie, najładniejsze wzorzyste let­
nie damskie materiały, biały towar, 
firanki, pończochy, torebki i wiele in-
1ych artykułów - moc niespodzianek 
poleca Leou Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
Najtańsze ceny, najwygotlniejsze wa­
runki. Urzędnikom i stall'm klijentom 
bez wkładu. 26 
HIŻUTER.JA. zegarki na raty. Ceny go 
tówkowe „Precioza". Piot rko wska 12.1 
w podwórzu. 25 
DO SPRZEDANIA letnisko w Grotnt: 
kach w pobliżu rzeki Linda ! plac 
(50X 115 lok.) przy Zgierskiej Rem. 
Tramw (Józefówka). Wiadomość w 
ski. pianin, Łódź, Piotrkowska 154. 
'lei. 141-96. ?.3 
UBIOaY meskie. damskie. o~~v;; 
tr'v na wypłatę. Piotrkowska 37. rn 
weiście. I o.ietro. 
BtJCHALTER.U wyucza gru ntownie 
za 30 zł. Nauka pisania na maśiynie 
10 zł. Biuro „Kod<: kspol' ', Cegielniana 
Nr. 25. 33 
GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eu 
fonia zademonstrowany specj ał is tom. 
Usuwa przytępiony słuch. szum. ciek­
niecie usz6w. Licz11e podz1ekowan ia. 
Za.dajcie bezpłatn ej pou cz ającej br(l · 
szury. Adres : EUFONJA. Liszki - Kra 
ków. . 
JADWIGA Krasiń~ka zgubila .q-0wód 
o,soblsty . t wyciąg z ks iąg ludl10ści 
Ulowa·;k1ego 6. ·· Zi 



Niedzielne mecze ligowe w kraJu Drugi dzień spotkania 
teni owego Polska-Dania 

Wisła-Czarni, Rucb-Ł.K.S. i Pogoń-Craćovla W czw rtek w drugim dniu spotka· 
nia tenisowego Polska-Dania odbyła się 
sra podwóJna. Para Utryeh-Henriksen . 
po niezwykle cłekaw~m i interesującym 
przebiegu gry pokonała pare .J. Stola· 
row -. Tłoczyński w pięciu setach 6 :4, 
7 :9, 3 :6, 6:3, 6:4. Ogólny wynik s.,otka.· 
nia Dania ~ Polska brzmi 2;1 dla Da· 
nfi. 

Niedziela przy.ni-ee.ie tr.ey interesujl\ee I Czy zmiana ta. wyjdzie n>a. dob.re z:e- kilku in~ych nwodników, któr~ 
sp•ot'kaniia. ligowe, .społowi łódzkiemu zobaeiymy? i różnych w.zględów nie mogą występo 

W Krakowie w ra,znaeh zawodów iu- j Tneci mecz ligo~ i serii niedziel- wać wpłynęła fatalnie na drutynę Cra-
bilettsz0wych Wiisłv odbędiie '1ę spotka nych sp-otkań od'hędzie aię we Lwowie, covji, Z tego względu naldy Wl\Łpić, 
nie gospodar~ z Ciarnymi ze Lwo~. I gd.z.ie Pogoli gośc:ić będzie na .swoim bo- czy Cracovia da 3obie radę w niedmelę 

Czarni ma.ii\ ba.rdzo słabe wld-oki na . isku Cracovię. we Lwowi z ambitnie graja.cą Pogonią, 
wywa.lcienie ~ Wisłą zaszczytnege> wy- \ Zesiłoroc:uly mi.sf.r~ Ligi przeiywa która ~resit2\ na własnym boisku nie.i::byt 
niku. Ubiegłej t'liedz:ieli nie umieli on.i zdo obecnie bardz.o po~ażny kryzys, trac~c -skoro oddaje punkty. Liczyć się więc na 
być na.wet hon()fowego/unktu w spotka od sr-eregu tygod.n4 punkt i.a punktem. Jety i tym, że Crac;ovla straci dalsze dwa 
niu ~ Polonj,, graj2\c na wyraz .słabo we Pomiędzy innymi strata Kossoka. ora.r; punkty. 

wszystkich Jinja.eh. '•••1•••••••••••••••••••••••••• Robotnicza zawodJ 
C.za.r.ni trafiaj~ w doda.tku n.a przeci- l sportowe w łodzi 

:t:it:rf:~~er&i~;:~:i~j: dr~ '. Kalendarzyk dla sportowcaw. dzą~ ~~~~fe~4/;:n~.d~~:~f ~:;:~~1; 
ny lwowtSkiej nie przedstawiają się zbvt w Łod i na bo"s"" 0 TS W"dzew m1"str"'o 
r6.a.owo. / lmpre-•• 9pOr4 0-e DO b-i•.._O,..b ' Z: f I\"' .I.\. I "" 

~ -~ • - - - ~ stwa klubów robotniczych okrel?u łódz-
. ~iem~iei j~dnak pr~~zczia~ nale. •ódzklcb i prowlncłonalngt:h kiego w piłce nożnej, grach sportowych 
zy ze Wlsła me zlekcewazy sobie prze. 1 · ( · · ) · l kk" · tł t W · t ostwacb tych 

· ' 'k · d · ć b d i lk Kalendanyk sportowv na sobotę i er Geyera, Qeyer - Makkabi Pabtanice • , 1 e 1e3 a e ;vce. . mis rz . dwni. a 1
• ~z;y ę. z~ za wkt.e ą cenę bydwa dni Zielonych świąt przedstawia jboisko IKP, Pozna11ski - I<rusceender. wez:mąr również udztał klu~v orow1ncjo-

1:0w0~śiąl gruęt eta zwyć ~ęs wa, . ore po~~ ' się następująco· Wszystkie spotkania o mistrzostwo kla· nalne. Zawody odbywać się bedą przez 
t l e u r.zyma się na p1erwszem IIlll>eJ j · . . cały d · • b' do t b li Sobota, piłka oozoa: Boisko WKS-u cy C. z1en z przerwą o 1a wa. 

scuiN:j.g:o:nlejszy kokur~nt Wisły w te- ' godz. 17.30. Spo~kanj:e tow3:rzvskie tta- . Gry sportowe: Dal.szy cią~ sootkań o Bieg sztafetowy 
gar.ocznych grach ligowych śląski ruch . koah - Makkab1. Bo.15ko Widzewa godz r_mstr~o~~wo kl~s;v A 1 B w kos:z:vkówce Pabfanice-Rzgów-t.ódt 
gości na swoim boisku drutynę LKS..u. 115.30 Orkan II - Ł TSG II. ~odz. 17.30 zeńsk1e1 1 męsk1eJ. . . . . . 

'Wynik tego spotkania kryje w sobie . Orkan I - t TSG I. Mistrzostwo klasy Motocyklizm: Start do ostatniego et~ Po raz trzeci z ~zęd~ odbędzie się w 
wielki zn.ak zapytania trudno bowiem A. Boisko lKP Jutrzenka - Morgen- pu rajdu motocyklowego dookoła Polski. n~dchodzący poniedziałek dar.oczny 
odrazu zdecydować się na odpowiedź, sztern, boisko Geyera Sztern - Kraft, Strzelanie: Mistrzostwa strzeleckie bieg sztafetowy na trasie l_labJanice -:­
który z: tych zespołów iest lepszy. /boisko przy ul. Wodnej Trumoheldor- okręgu lódzklego na wszvstkich strzelni Rzgów - Łód:t. \V r .192? pierwsze m1ef 

I jedna i druga drużyna przeżywa kry Konstantynowski K. S. \Vszvstkie spqt- cach łódzkich. sce w tej konkurencji za1ęła drużyna Ł. 
zys , świadczą o tym najwymow.niej osta- kania o mistrzostwo klasv C. Poniedzjałek, piłka nożna: Boisko K. S.-u, w ro~u ubległ~m zespół klubu 
t~ie wyniki w grach ligowych a o zwy- Moto~yklizm: Meta orzedostatnjego W.IMY godz. 9.30 WIMA-: Ziednoczone fabWcbl:;~ ;1::~~~d~~~ł sztafety klu­
cięstw~e zadecydować może zwykły przy et~pu ra1d1;1 motocyklowe~o. d_ooko!a ~ol M1strzo.stwo klasy B. Boisko nrzy ul. bów sportowych, związków i organiza­
padel_t. . . . . ski na odcinku przy Al. Kosc1uszk1 mię- ~o~neJ god.z. 10.30 SSKM - Sokół ~Pa- cyj przysposobienia wojskowego, woi-

iNi~ wiadomo r6wn.ieź c·o p:zynie~~ . dzy Zamenhoffa. a Anna. . b3an1ce). M1strz?'stwo kłasv B. Boisko ska i p01icjj Dystans bieg-u wynosi bli-
p;zebieg .gr}'.' Ruch--ł:KS· M?gą t tu za1~c I Boks: W salt przy ul. Przedzalnia~cj Bu~zy w Pabj~m~a~h Bu.rza III - Stern, sko 15 kilometrów (l4.000 mtr.). zespól 
nt-eprz~w~dziane .okohcz~ośc1 "'! ro~al~ ~o.dz. 1?-ta międzyklubowe zawody p1ę„ Boisko w Zdun_skie1 Wolt srodz .. 17.30. So składa się z siedmiu zawodników· 
t~ch,. 1akńch byh~my świadkami ul>regłeJ 

1 
sc1arsk1e urządzone przez K. P. ZJedno- kół - TU~. bo1~ko w Moszczenicy M. K. Tegoroczny bie~ zapowiada się 0 ty 

n1~dz1eli w Ło~i na z.aw?dach Warsza. • czone. S. - LechJa, boisko w Koluszkach K. K. le interesująco że do walki 0 pierwszeń 
wianka -ŁKS 1 w ~atoWlcach na mec~u Niedziela, piłka notna: Bo:sko WKS-u S. - Concordia, boisko w Piotrkowie I stwo staną ze'społy ŁKS-u Zjednoczo-
Ruoh - Pogo~. godz. 10.30 WKS I - Burza 1. 2'odz. 8.30 Skra - Makkabi, godz. 11-ta boisko w nych i Geyera ' 

. Bo.ha.ter~nu obu łyc~ spotkali byli sę 
1 
przedmecz rezerw. Mistr'zostwo klasy Tomaszowie ttakoah - Victoria. ~oisko 

dzto~i-e, kt6;zy spaczyli charak~';r ~wo ' A godz. 10.30 boisko przv ul. Wodnej Tu w Wolbor,zu godz. 16-ta Szczerbiec - Ostatnie wieści 
d6w 1 ~ duz49 m1erze .P~yczynili się. do ryśa] - Widzew. Mistrzostwo klasy A. Sokół. Boisko WKS·u 17.30 WARSZA- z świata lekkiej atletvki 
uzy$1kanta ta"~tego,, a me llUlego wynik~. I O godz. 8.30 przedmecz rezerw. Boisko WIANKA - łIAKOAH. Spotkanie towa-

LKS ~y~iera Slę na śląs!t w s.~ł~dz:ie Kruscheendera w Pabjanicach godz. rzyskie na cel dobroczvnnv. 
nłeco z~1 en1ony!11 sic.zególnie w h.np. at;a 10.30 PTC - ŁKS lb. O godz. 8.30 przed Lekka atletyka: Godz. 7-a nrzejazd 
~u. gd~e poiyctę ~rod~oweł0 na.putni- mecz rezerw. Godz:. 17 boisko w Kaliszu kolejowy na Choinaćh start do biegu 
ka. obe1•mu1~ z:ai:oWladaJC\CY s1ę doskonale KKS Strzelecki K S. Mistrzostwo klasy sztafetowego o nagrodę „Kuriera Łódz„ 

Pisma zagraniczne przynoszą wiado 
mości o dobrych wynikach osiągniętych 
przez lekkoatletów amerykańskich .. ze„ 
spół uniwersytetu „Stanford" miał na za 
wodach w Fresno w Kalifornji w biegu 
rozstawnym 4X440 yardów <1609 mtr.) 
świetny czas 3:12,8, lepszy o 6110 se. 
kundy od rekordu światowego na 4X400 
mtr. ustalonego przez zespół narodowy 
U. S. A. na olimpjadzie w Amsterdamie. 

Ałaszewsk1, zas na lewym łączniku za- A. Boisko Burzy godz. 17.30 TUR (Pab.) kiegd'. 
gra J~liczyk, md.ast niedysponowanego -ZSSG (Zd. Wo!.). Mistrzostwo klasy Gry sportowe: Dalszy cja~ sootkań 
ostatni-o Króla. C. Boisko przy ul. Letniei godz. 10.30 o m;strzostwo Łodzi w koszvkówce żeń-

Skład łlKS·u 
na mecz z Ruchem 

W dniu dzisiejszym wvieżdia do Ka­
towic na mecz z Ruchem drużvna ligo­
wa ŁKS-u w następującvm składzie: Mi­
la, Gałecki. Radomski, Pe~za. Trzmiela, 
Jasiński, Durka, tterbstreich. Alaszew­
ski, Janczyk, J7eja. 

Jak widzimy w składzie ŁKS-u zasz­
ły dwie zmiany w linJi ataku. Możliwe 
jest również. że w s11otkaniu tvm wystą­
pi poraz pierwszy Karasiak o ile do dnia 
dzisiejszego otrzyma ŁKS z Warszawy 
potwierdzenie jego zgłoszenia. 

Ekspedycje ŁKS-u orowadzi o. Kra­
chulec. 

Wiadomości z z. z. 
Jak nam donoszą z Warszawy, Za­

rząd Związku Związków Sportowych 
przystąpił energicznie do ściągania 1 
proc. od dochodu, należnego mp od 
wszystkich imprez sportowych. Jedynie 
piłka nożna placi regularnie ten odsetek 
gdy tymczasem inne związki albo zu­
pełnie nic nie płacą przez cale lata, albo 
kź nieregularnie i na dobitek śmiesznie 
ma.le kwoty. 

Jest rzeczą niedopus~zalną, aby 
Polski Związek Pitki Nożnej pokrywał 

Bar Kochba - Kolejowy K. S. Boisko skjej i męskiej. 

W bi,e.gu 4X110 y. zespól uniwersytetu 

Pliędzynarodowy turniej piłkarski ś;~~:~~;"~8li~t~;~n~yr~~~ł rŃf~~~ 
odb41:dzie •i_, W Zielone tlW!l„fa. cóbeorge Simpson zrewantowat się w 

na boisku 116arborni1 
Tokio za swą pierwszą porażkę, bijąc fa 

W Zielone $więta iobaczymy w Kra-IC:utyny gą najpoważniejszymi kandyc{a- pończy~a Yoshioka. w biegu na 100 mtr. 
kowie 5 drutyn lllCI. jednem bol$ku - na tami na objęcie z końoem roku, wol~- "'.'czasie 10.7· W. biegu na ?OO mtr. zwy 
boisku Gairbarni. Jeśli uw.zględni-ruy, te go miejsea w Lid". c1ęiyt amerykanm w czasie 21 sekund. 
z pomiędzy tych pięciu ueze.stników ~UT- Piątą drużyną jest obchodU\ca swój . f enomen~lny Paavo Nurmi udowo-
nieju dwie dtużyny ~ u.graniczne I jubileusz Garbarnia, której wybitnie za.. d!11ł swą świetną fo~mę }WYClęiając· W: 
(V asas - Budapeszt i Slavia - !ety sa. wuystkim sport<>wcom znane. b1e~l! leśnym na trasie 6 • .::>00 mtr. bez naJ 
Mor. O.strawa), to p.rzyzMć trzeba, u Garbar.nia starać się będz:ie o udowodnie mme1szego . wysiłku w czasie 23:06 
tak pięknie zestawione.~ programu pił- nie w świątecznych zawodach, że ligowa przed Tuommem 24:30. 
karskde.~o iuż dawno w Krakowie me kta~ pilkaristwa potskie~o, ?est ~onai- Odczyt motocyklowy 
oglądaliśmy. snmel równor.iędna wybitnym druzynom 

Na.zwy klubów biorących udział w ugranieznym. pl'zez l'adjo 
po~ższy.ch .za.~~eh, wywoł~ły og6b~e Nadzwyoiai intere.suj.ąco zest.a.~~Y Zawdzieczaiąc uprzejmości p, Tokar 
zaciekawi~rue 1 da1ą gw.a.~an~ę Mjwyt- progr~ uwodów„ hę~e dla nuł-o.sm- czyka, Dyrektora Polskiego Radja w to 
szego poziomu ~' a t.o n1etylko ze stro ków p1ł~ar.stwa ruecodz.ienną atrakcią. dzi, wygłosi w sobotę dnia 23 maja rb. 
ny drutyn azgran.tei.nyeh, ale ta.kte ze Niski~ stosunkowo ceny wstępu, u- 0 godz. 19 min. 30 przez rozgłośnię Pol­
stron~ naszych .drużyn poh1k.icli. Mak.ka- możl}wiają, najsz~rszym masom pu~licz.. skieg-o Radja w ~zi p. kpt. Jerzy Ku~ 
bi, ktora obecrue prowadzi w mistr.zo.. Mści odw!edzetue tycp aensacy)Jlych lesza, Kapitan sportowy Polskiego Zwlą 
stwach k!asy ~ ~rakowa, wykazuje za. •Potk•6. mt~zynuodowych. . zku Motocyklowego w ·Warszawie i Ko 
wsze SWOJ'ł ~ fonn-c w ~wo~~h W ru~dzie.lę <? ~od-z. 11;-eJ prie~poł. mandor Raidu dookoła Polski, sprawo· 
uiiędzynarodowych, zaś dawno ruewidzia odbędą &ę rowruez na boisku Ga.roar- zdanie o przebiegu organizacji i znacze 
ny w Kr8;kowie ~C. z Kato~ic z~~ ni za~od~: Olsza - Garbar11ia I~, zaś niu w.spomnianego' raidu. Oprócz te~o 
się obecme w SWe'J najlep&Ze, kondyCJl w poniedziałek o tym sam)'m c..z.u1e, .za- p. Zw1zdowski, Kapitan Sportowy Sek­
czego do"':odem, że w eiętldch . ~w~- w.ody: Patria - Garbarnia li, na które cji Motocyklowej S. S· „Union" w Łodzi 
daoh o mistr.z~two. śl~ka, zna1du1e się ustalono - ze względów propagando-I w~g.łosi w niedzielę, dnia 24 b. m. o go-
IFC. - wedle dośei stroconych pun.. wych - wolny wstęp. dz1me 9 min. 30 rano sprawozdanie o or 
kt6w - na druglłn miejscu. Obie zatem ganizacji ł przebiegu raidu w Łodzi. 

80 proc. dochodów z tego tródł~a ~ne ~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

zwWk~P~!~{~l o'b~l~~~ 1!y=a~~up~~~o- l•SIY diWllkO\Vl8C Z MIUltleficem kobiet 
rządowego od widowisk wybrał Zwią- H L • d I k 
zek Związków komisję w osobach pp,: ar ry1 '' Ie e płk. Ulrycha, Glabisza i dr Orlowl<?za. . 

~ó~!Y~~~k~~ż~1~:ciict~łt:;~1~amo~~~~~; : . . 

~~~.:J:::1f.ikowanla malej ustawy! . kf6ry wYWOIG llWGłlGBY illliffllu 
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Pensje urzędników 
w ftiemczech 
zostaną obniżone 

Berlin, 23 ma,ia. 
(Telegram właS1Dy). 

W abec wzrastaiącego deficytu pań­
stwoweg.o rząd zamierza obniżyć pelllSje 
uirzędnicze. Delegacia urzędników uda.ie 
się jutr·o do prezydenfa Hindeburga ce­
lem złożenia protestu przeciw projekto­
wi r.ządowemu. 

iPozat.em na terenie całiego państwa 
odbędą się wiece protestacyjne urzędni­
ków. 

Snowden wyzdrowiał 
i do dymisji się nie poda 

Londyn, 23 maja. 
(Tele.R'ram własny) 

Minfater Skarbu Snowden objął wcw­
r·aj urzędowanie i wziął udział w posie­
dzeniu rady ministrów. Zapruczył on 
wsz.ellcim pogłoskom, ~a.koby miał podać 
się do dymisji. Stan zdrowia Snowdena 
popnwił się tak znacznie, iż lllie uda się 
on nawet na odipoczynek. 

Majątek króla 
hiszpańskiego 

oszacowany przez specjalną 
komisję 

Madryt, 23 maja. 
(Telegram własny) 

Cały mająteik króla .z,ostał oszacowia-1 
ny przez speoja1lną lkomi.sję. Komisja ta 
ustaliła wartość majątku na 85 milj·o­
nów pesetów. B. Król Alfons pozostawił 
wiele zagranicznych papierów warto­
ściowych. 

Sowiety chcą 
uprawiać dumping zbożowy 

Londyn, 23 maja. 
(Telegram własny) . 

Dzisiejsze pisma przewidują możli­
wość rozbicia kOlllferencji zbożowej. 

Różnice .z,dań pomiędzy de1egacią ame 
rykańską, a sowiecką nie z,ostały uzg•o­
dnione, gdyż Sowiety nie chcą s.ię zgo­
dzić na zanieohanie dumpingu. 

Aresztowania 
przyjaci61 7 oscaniniego 

Medjolan, 23 maja. 
· {Telegram własny} 

P()llicrja aresztowała 14 studentów, 
którzy manilfestowali na część Tosca­
nini.e~o na przedstarw:ieniu w operze „La 
Scala''. 

Po.zatem donoszą, iż w wielu mi.ef­
scowościach aresztowano zwolenników i 
przyjaciół m:iistrza. 

Zuchwały napad 
w Hamburgu 

Hamb~ 23 maja. 
(Telegram własny) 

~ c·zoraj rano dok·onano niezwykle zu­
c<hwałego napadu rabunkowego. Trzej 
bandyci uzbrojeni w rewolwery wtargnę 
li do sklepu spożywczeg.o, gdzie ster·o­
ryzowali wszystkich obecnych, poczem 
zrabowali całą kasę. Ban.dyci ob:rabo,wali 
WtSZyis•tkich obecnych W sklepie, pocz.em 
z_Megli samochodem. ••••••••• „ •••••••••••••••••••• 
Nieście pomoc . 

najbiedniejszym 

23.V l1!1*1Ef'!!I 1931 

Wielki strejk włókniarzy we Francji 

Nr 141 

Smłerć w lodoweJ 
pustyni 

Ekspedycja naukowa, która wybrała 
się do Orenlandji, pod ·kierownictwem 
profesora ALFREDA WEOENERA (na 
foto2rafjl), znalazła śmierć w lodowe) 

W północno • francuskim okręgu przemysłowym wYbuchł wielki strefk na tle pustyni. Zmarznięte zwłoki zostały o­
redukcji płac. Strejkuie ogółem 120.000 włókniarzy. Na ilustracji streikujący hecnie odszukane przez ekspedycję ra· 

robotnicy, udający się na wlec. townłczą. 

ln1pekeJa ·noty przez prez. ·Hindenburga Dymt·sj~ gabinetu 
belglJskte1r• 

J j 

PremJer belgijski .JASPAR, zgłosił w 
czwartek po południu dymisję całego 
gabinetu. Zastępca ie20 na to stanowls· 
ko nie został Jeszcze wyznaczony, wo-

bec czego kryzys 2abJnetowy trwa. 

Z okazji spuszczenia na wodę pancernika „A", ·prezydent Rzeszy marsz. Hfn. 2:S·lecf e zgonu. 
denbur2 przeprowadził lnspekcię floty niemieckłef. . Henry ka Ibsena 

&rwa e wałki w7borez w Egipcie 

W Egipcie trwają krwawe walki wYhorcze pomiędzy wafdystamł (niepodleg­
łościowcami) a zwolennikami króla. W Kairo 10.000 wafdystów zorganizowa­
ło demonstrację, w czasie której rozbito szereg wagonów tramwajowych, au· 
tobusów i t. d. W czasie rozpędzania tłumów przez pollcję wiele osób zostało 

poważnie rannych. 

W dniu 23 maJa b. r. upływa 25 lat od 
chwili zgonu największe20 dramaturia 

norweskle20 Henryka Ibsena. 
• •••••••••••••••••••••••••••••• 

• 

Redakcla • Af~~n1~~:~~~1il:t~tf:zt'~~~~:r~;6.i. 1I;!00~dm1nistracu: 12
2-14. Konto P. K. O. „ Wydawnictwo Republika" Nr. 68.148 

ODDZIAł' .Y: KRAKÓW, ul. Pilarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga" Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 1.17;SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef łł!awskl 
ul. 3-go Maja nr. 28; B~DZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienr;ików J. ttlawski, 3-go Maja nr. 4; ZAKOPANE: Waleria~ 
'Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia", tel. 19.02; TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14• 
RADOM: u!. Żeromskiego nr. 23, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka ~6, _t:l. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3: 

Prenumerata: Z ·kosztami przesyłki pocztowej zl. 3 gr. 50 miesiecznit 
I I Ogłoszenia• W tekś~ie 50 gr. za .wiersz _milimetrowy (na stronie 4 szpalty): 

• nekrolo21 40 gr. za wiersz m11tm. Drobne: za slowo 15 groszy 
najmniejsze zł. l.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zl. l.20. ' - ·-------------- - --

Za WYdawcę I druk.: Wydawni~t 1rn „Republika" sp. z ogr. odp. i rcrlaktot odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Lódź, Piotrkowska 49, 




